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(Adres zamierzony a reforma wyborcza.)

W sobotę zaczęły się walne narady ca­
łego gabinetu, nad,wniesionym przez Lassera 
projektem reformy wyborczej. Pomimo wy­
jazdu wszystkich prawie ministrów na sejmy, 
których są, posłami, mają jednak narady być 
d o  „soboty skonczonemi - -  tj. zapewne jaź 
s% ukończone, a potem projekt będzie 
Herbstom i Hi skrom, tudzież Auerspergom
przedłożony do prywatnego, zbadania, i td,, 
jak to juz. wiemy. Centralistyczny rząd i me- 
nery centralizmu, jak zewsząd słychać, są na 
tyle szlachetni, ze jakkolwiek wyłącznie jak 
żyd propinację zapachtowali dla siebie libe­
ralizm i> om tylko liberalizm szynkują, mi- 
bpo -to. zrzekli się nadziei, aby reforma wy- 
horcza zadość czyniła wymogom „liberal­
nym" — byle tylko załatwiła raz na zawsze 
^zamieszki prawnopolityczne", tj. byle wy­
dała wsżystka. nie-teutońskie i nie-meszurow- 
skie. pod nóż jednej jednego szczepu kliki.

Tak im z tein pilno, tak to leży im na 
sercu, ie .H erbsty  pogodzili się z Lasserami, 
a jninisterjum z góry ułożyło zmowę wobec 
korony- Spewerscke Ztg. w ostatnim liście 
z Wiednia donosi, że „wszyscy ministrowie 
przedlitawscy wzajemnie popisali sobie rewer- 
sa, źe jeden z i  wszystkich a wszyscy stoją 
za jednego, aby-wyłączenie pojedynczych mi­
nistrów uczynić memożliwem". Jasnem jest 
z tego, że pozycja centralizmu jest mocno 
zagrożoną, j e  nie bardzo dalekie.ni są od 
prawdy pogłoski, i i  jeśli ma Koller zostać 
ministrem wojny, to na to aby go delikatnie 
uprzątnąć z Gzach, jeśli Gołucpowski byłby 
usuniętym z namiestnictwa, to n a  to, aby zo- 
^Łać .'preaydentean-. gabinetu, albowiem w sfe­
rach dworskich życzą sobie powrotu do dy­
plomu październikowego i z Węgier wpływy 
potężne ku temu dążą. Ale też jasnem jest 
z drugiej strony to, źe gdyby ten nowy spi­
sek centralizmu udał się — a byle go do- 
taae poprowadzono, udać się może — nastą­
piłyby w PrzedJitawii i u nas rzeczy, których 
Aui teraz nie możemy, ani później łatwo 
odwrócić byśmy mogli. , t

Juźeśfcy wskazywali, że rząd będzie się 
starał unikać wszelkiego ścierania się w sej­
mach —  ta taktyka wynika z, jego strategii, 
ktMMj celem głównym i na łazie jedynym* 
jeat przeprowadzenie reformy wyborczej. 
A «ie wapominajmy nigdy, że Kutkiem 
o ś w i a d c z e ń  r z ą d u  i i u c h  w a ł  kpaaiąji 
■Konstytucyjnej, i w ogóle o b e c n e j  w i ę  
k s z o ś c i R a d y  p a ń s t w a ,  r e z o l u c j a m i  
8 z*  jaWt i  o , ud e t  o e ł ą>c 2 u* ? a m o t a n a  
z  r e f e r m ą  W y b o r c z ą ,  jfeżeli przeto sejm 
wystosuje adres do korony, jeżeli rezolucja 
i  bezpośrednio i pośrednio będzie osnową a 
dresu - - a musi tem tbyć, bo cała nędza 
kraju i smatna jego przyszłość właśnie ;po-

chodzi tylko z istnienia tego, co usunąć pra­
gnie rezolucja -  to reforma wyborcza musi 
także jasno i dobitnie być w mm poruszo­
ną — inaczej cały adres me stanie ?a o-

^  * Jeżeli już w poprzednich adresach dołą­
czanych do rezolucji, otwarcie i odważnie 
sejm, tj. kraj oświadczył: „Przy tobie Najj. 
Panie, stoimy i stać chcemy" — to mechaj- 
że ma na tyle lojalnej otwartości i odwagi, o- 
świadczyć w nowym a takimże, samym adre­
sie : „Dlatego też zarazem stoimy , i stać 
chcemy przy naszych nabytych już z Twojej 
ręki prawach, przy głównych statutu naszego 
punktach, na których jawae i niebywałe po­
gwałcenie zanosi się w reformie wyborczej. .

Niechaj, nikt nie podnosi, źe jeszcze re­
forma ta  nie jest wniesioną w Radzie pań­
stwa, jeszcze zatem niewiadomo,, jaka jej 
treść, a nawet czy będzie wniesioną! Albo­
wiem faktem jest: 1) źe dwa czynniki pra 
wodawcze, tj. rząd i większość Rady pań­
stwa ju ż  powiązały uroczyście rezolucję na­
szą z reformą wyborczą; i 2) że reforma wy­
borcza będzie wnet w Radzie państwa wnie­
sioną, a ani nasz sejm, ani ż a d e n  z g o ł a  
s e j m  nie otrzymał przedłożenia rządowego 
względem reformy wyborczej, chociaż według 
istniejącej i obowiązującej konstytucji, bez 
upoważnienia od sejmów, ani rząd ani Rada 
państwa nie mogą żadnego stanowczego w 
tej sprawie czynić kroku.

Jeszcze w nas miecz nie uderzył, ale i 
miecz, i ręka, która go dzierży, są widome — 
i to pominięcie statutów krajowych, jedynych 
tarcz krajów, jest wskazówką, w kogo ten 
miecz ma uderzyć. Nie udawajmy strusiów!

Ryłaby może jedna wymówka: w nadziei, 
że kiedyś, przy zmienionych na lepsze oko­
licznościach, po pewnych wypadkach, które 
jednak od nas wcale zależeć nie będą, po­
trafi się obalić tę reformę wyborczą, zamienić 
na injią albo znieść ją  zupełnie, z korzyścią 
dla krajów. Ta wymówka odpada, wobec te ­
go w jaki sposób ma być zmienionym §. 15. 
konstytucji grudniowej. Według niego, do­
tychczas, zmiany w konstytucji mogą być 
przedsiębrane w i ę k s z o ś c i ą  d w ó c h  t r z e ­
c i c h  z w y c z a j n e g o  k o m p l e t u ,  a tym 
zwyczajnym kompletem jest, według al. 1. §. 
15. w Izbie panów 40 członków, w Izbie po­
słów 100 członków. Projekt reformy wybor­
czej, z jakim się teraz nosi rząd z centrali- 
staini. stanowi taką zmianę tego §. 15., że 
n a d a l  do  z m i a n  w k o n s t y t u c j i  — po 
uchwaleniu owej reformy wyborezej w duchu 
centralizisau a pogwałcenia praw krajowych — 
p o t r z e b n ą . . b ę d z i e  w i ę k s z o ś ć  d w ó c h  
t r z e c i c h  p r z y  k o m p l e c i e  t r z e c h  
c z w a r t y c h .  Autorowie tego obawiają sie 
ąby .kiedyś me zebrała się większość dwóch 
trzecich „zwyczajnego kompletu** i nie ona 
uła owej reformy, i dlatego wnoszą tę zmiu- 
nę, aby juz tylko d r o g ą  z a m a c h u  s t a u u  
można ją  obalić. Bo co to jest większość 
dwóch trzecich przy komplecie trzech czwar­
tych — tęgo już doznały sejmy, a mianowi­

cie nasz sejm, A gdy w Austrji nadal o za 
machu stanu ani marzyćby nie można, więc 
jasna rzecz, źe już n i g d y  kraje me zdoła­
łyby wrócić do praw swoich w Austrji; i o- 
wszem za zniweczeniem głównej tarczy 
tj. obsyłania Rady państwa przez sejmy 
niweczonoby i resztę praw, i j a t  nam dzisiaj 
nie wolno rozrządzać nawet losem naszych 
jastrzębi i kretów, to w końcu ani dziur w 
mostach łatać by nam nie było wołgo bez 
opłacenia się hydrze centralizmu.

Ani do mimsterjum, ani do większości 
Rady państwa udawać się o zaradzeniu temu 
sejm nie można — bo i owszem Nowa jak i 
ministerjalna Siara Presse nakazują nam 
pod groźbą zatraty naszej „odważnie a bez­
warunkowo wyrzec się rezolucji, bo me dość 
jeżeli ją  Polacy na razie odłożą, aby kiedyś 
mogli ją  zaprodukować jak weksel prolongo­
wany". Nie może ndwet liczyć na pewne źe 
nasi delegaci będą mogli uczynić to w Ra­
dzie państwa, bo może zostaną ztamtąd 
wprzódy wypędzeni zuanemi sposobami. Mo- 
zna to uczynić tylko 11 korony (z której jecl) 
nie ręki, jak to podniósł hr. Gołuchowski w 
mowie onegdajszej mamy swobody konstytu­
cyjne, która przeto jedynym ich jest orędo­
wnikiem) i tylko w wzmiankowanym adresie.

Sprawy sejmowe.
i.

Z mowy zagającej m arszałka sejmowego 
dwie podnosimy myśli Rzekł on, a  położe­
nie sejmu jest trudne, bo ustaw uchwalonych 
w sejmie ministerstwo uie przedkłada do 
sankcji, a uzupełnił myśl tę dalszem oświad­
czeniem, iż największą naszą podporą był i 
jest zawsze Najj. P a n ' który w każdej oko­
liczności okazuje nam swoją życzliwość. My­
ślą więc mowy zagajającej marszałka jest opo­
zycja przeciwko sądow i, ale opozycja lojalna, 
z zaufania ku monarsze wypływająca. Nie 
podniósł jednak marszałek w swojej mowie, 
me napomknął nawet nic o tern, ze kraj i 
sejm dotąd nadaremnie dobijają się samo­
rządu, sformułowanego w rezolucji sejmowej.

Spodziewaliśmy się, że namiestnik, wró­
ciwszy z Wiednia i porozumiawszy się z mi­
nisterstwem, w mowie swojej, mianej przy 
zagajeniu, będzie się starał uspokoić sejm i 
k*aj " co do sprawy samorządu krajowego. 
Widać jednak, iż w tej mierze żadnego po­
lecenia nie otrzymał od ministerstwa, że nie 
kazano mu, zapewnić sejm o szczerych chę­
ciach ministerstwa przeprowadzenia tej spra­
wy w Radzie państwa, że polecono mu po­
minąć rzecz tę zupełnie— zkąd dalszy wnio­
sek uczynić można, że ministerstwo wraz z 
swoją większością parlamentarną w Radzie 
państwa zamierza pogrzebać te sprawę.

Namiestnik rozszerzał się naj  stanem 
kraju'tak materjalnym jak i moralnym. Pod

względem mateijalnym wskazał na smutny 
wynik tegorocznych zbiorów. Przedłoży on 
Wydziałowi krajowemu wykazy poszczegóło- 
we zbiorów tegorocznycn, aby Wydział mógł 
odpowiednie wnioski poczynić sejmowi. Wielu 
okolicom już dziś głod zagraża, nie obejdzie 
się więc bez znacznej pożyczki głodowej, 
którą sejm będzie musiał jeszcze tej sesji 
uchwalić

Drugą sprawą, którą namiestnik pod­
niósł, jest stan szkół ludowych. Rząd nie 
przedłoży wniosku do ustawy szkolnej, orga­
nizującej wszystkie szkoły ludowe i obmy­
ślającej środki ich utrzymania. Namiestnik 
w swojej mowie w inną stronę zwrócił uwa­
gę, jak to już wczoraj wspomnieliśmy. Mówi 
on jedynie o zakładaniu nowych szkół przez 
gminy, o przemianach przez gminy szkół trzy­
klasowych na czteroklasowe, a czteroklasowych 
na wydziałowe, i ź pomnożenia tych szkół w 
przyszłości rokuje bardzo pomyślne rezuHata 
dla oświaty ogólnej. Aby zaś to pomnożenie 
mogło przyjść do skutku, wykazuje potrzebę 
dostarczenia Radzie szkolnej funduszu znacz­
niejszego na subwencje gmin zakładających 
szkoły Zdaje nam się jednak, ' że sejm za 
tą  radą nie pójdzie, lecz źe zabierze się do 
uchwalenia ogólnej ustawy szkolnej, mającej 
na celu organizację wszystkich szkół, tak lu­
dowych wiejskich jak  i czteroklasowych, jak 
i wydziałowych. Wydział krajowy ma w swo­
im ręku projekt do ustawy szkolnej, wypra­
cowany przez Radę szkolną. Chociaż więc 
rząd projektu tego nie przedkłada, to Wy­
dział krajowy od siebie wnieść go powinien. 
Takie częściowe łatanie, naprawianie stosun­
ków szkolnych subwencjami dawauemi poje­
dynczym gminom, jakie wspomina mowa na­
miestnika, nie wiele przyczyni się do rozwoju 
oświaty. Aby wydziałowe szkoły mogły wy­
dać należyte owoce, potrzeba, aby wszędzie 
istniały dobre szkoły ludowe, mogące szko­
łom wydziałowym dostarczyć należycie przy­
sposobionych uczniów, inaczej bowiem szkoły 
wydziałowe byłyby budową bez fundamen­
tów.

Oczekiwaliśmy, iż zaraz na pierwezem po - 
siedzeniu wniesie ktoś projekt adresu do tronu. 
Pobudkę dó tego adresu znaleźć można było 
tak w mowie marszałka jak i namiestnika, 
podnoszących życzliwość monarchy dla na­
szego kraju. Nikt jednak z posłów tego nie. 
uczynił, nie porozumiano się między sofeą, 
bo większa część posłów dopiero*-tego same­
go dnia z rana przybyła do Lwowa. Ale ini­
cjatywa mogła wyjść i od pojedynczego po­
sła. który wniosek adresu w ogołe mógł u- 
czynić, a treść adresu porozumieniu się koła 
poselskiego pozostawić.r* Miejmy nadzieję, że 
na jednem i  następnych posiedzeń myśl ia  
podaną będzie.

Systematyczne nieprzedkłńdanie do _sań- 
cji cesarskiej ustaw, uchwalonych w sejmie, 
wywołała na wczorajszem posiedzeniu sejmo- 
wem goryczą przepełnione uwagi pana ŚKrze- 
czunowicza. Radził 'on sejmowi’ zajmować się 
jedynie budżetem i  tern wszystkiem, cd z

budżetem jest w związku, radził szczerze i 
energicznie pracować tylko komisji budżeto­
wej, gdyż uchwały budżetowe nie potrzebują 
przedkładania do sankcji, ministerstwo więc 
nie może ich udaremnić. Prace zaś legisla­
cyjne wszelkich innych komisyj, czy będą u- 
kończone i przedłożone sejmowi lub nie, to 
rzecz zupełnie obojętna. Tak czy tak, jeden 
skutek. Ustaw tych kraj mieć nie będzie.

I  przekonanie to cały sejm podziela. Z 
takiem usposobieniem się zebrał. Otp. jest 
rezultat rządów obecnego ministerstwa 1 jego 
konstytucjonalizmu.

Ależ skoro sejm to przekonanie podzie­
la, to powinien się zerwać do energicznej 
manifestacji, a nie w apatję. wpadać Niech 
przyczyny tego usposobienia wypowie preed 
koroną, niech swe żałoby, iż uchwalane w 
sejmie ustawy nie są przedkładane koronie 
do sankcji, wypowie w adresie, niech skreśli 
szczerze i otwarcie całą sytuację, o Słprawa 
samorządu krajowego, którą monarcha pole­
cił ministerstwu załatwić—została pod wpły­
wem ministerstwa tak. zwichniętą, iż; je j,z a ­
łatwić będzie niepodobna. TJstaw w granicach 
obecnego zakresu sejmowego uchwalanych 
ministerstwo nie przedkłada do sankcji. * iA 
równocześnie gotują dla Rady państwa pro­
jekt reformy wyborczej, który gwałci kardy­
nalne prawo sejmowe, gwałci statut krajowy, 
zmieniając go-w esencjonalnyjn punkcie 

Gdy pożar grozi gmachowi catemuy gdy 
"niebezpieczeństwo z różnych stron nas 'okala, 
nie uciekać nam do bezpiecznie . Oślepionej 
piwnicy budżetowej, w tern przekonaniu, że 
tam  bez przeszkody i niebezpieczeństwa pra­
cować można, ale ratować nam trzeba i ścia­
ny i dach gmachu. Jeżeli bowiom zajmą -się 
i ściany i dach, to #  piwnicy * budżetowej 
pracujących udusi dym, z gliszcza ‘ się roz­
szerzający. A'l . -U YŁ - jV j  5 .J.-

Pziesięć lat w  Australii.
VIII.

Mowa aelaudja. — Maori. — Wojny ich z Angb- 
kani. -r— (Wyspa Środkowa i kopalnie złota. — 

Żyipe w Alpach nowo-zelaudzkicli.

mniszy ciąg. Zobacz nr. 277, 27tl, 280, 
283, 287, 292, 293, 294, 297 i 299).

W Jecie w r. 1864 wylądowałem w 
A uckland, stolicy ówczesnej, a .dziś najlu 
dniejszem mieście Nowej Zelandji, leżącem ną 
wielkiej wyspie, zwanej przez Malajów 

Eaheinomawe", przez nas wyspą Północną 
^fłała ona wówczas 20.000 ludności, w jego 
zaś okolicy około 30.000 Europejczyków tru ­
dniło się uprawą roli. Inne miasta na tej
głodkowej^wyspie (po malajsku „Tawai Po 
enamu“) tłioć zaopatrzone w własnych rządz 
ców i 'własne sejmy, były zawisłemi od gu 
hernatOra ^zysłanego wprost z Londynu dej 
Auckland. Trzecia znaczna wysna należara do

%  r S t a u H
wa, znj t je» zunna i nieurodzajna abv wy­
żywić moglą 7»iększe zaludnienie onrócź 
J j ec kilkudziesięciu myśliwych „ 1  • V  

cielęta morskie, w E  P ^ c y c h  na

niej innej ludności. b > niema na

1 ła *;tym szczupły* iłftm s jp  cf ov,„ / rym zapasemczas . . . —
gotówki, zacząłem się starać o id,;,, 
korzystniejsze od kopania węsl J ^  zajęcie, 
Btle. Choć wtedy odkrywano 0bf- ca~

t* !lk  *  Jeszcze oba-

Btle. Choć wtedy odkrywano obfite w  , 
ta  na Środkowej wyspie, tak się L ?  y
wiałem trudow z?cia w kopalniach
rżałem się starać o posadę ’ ze za‘
^ !m i W okolicy Auckland i wyuVh i a* 

Północna wyspa równie w
W -  1̂  lasami, ale w nich wiPf«dUS] ralia 
o k ^ J y c h  i bory są gęstsze, bo \ * zew

AU3l c e  hodują tu więcej ną mięs() 
wełne. Potomstwo rasy angielskiej Zw .
Leicester, dochodzi do ogromnej Wagi) ^
runo nie jest cenne. Brak.bydła na wyspach 
zmusza da j e d z e n i a  baraniny .i sprowadzani„ 
wołów z Australii, funt mięsa w, n a j ta ń s i  
mieście nowozelandzkiem kosztuje s»vii- 
(50 centów). Za to wieprzowiny i ryb ga 
wie wpółdarmo można dostać, świń b o w Ł ' 
dzikich bardzo wiele rozmnożyło się &

kunastu sztuk, które kapitan Cook (ten do 
troczyńca wysp oceanu Spokojnego) tu zo­

stawił. W morzu i rzekach taka obfitość ryb, 
f e krajowcy w kilku dniach łapią i suszą 

-nogold, iż mają zapasy na kilka mie- 
„ X  Hiema strumyka ani bagienka, w któ-
nerm unr minutach nie można złapać 
ogromnego węgorza.

między kolonistami toCZ,yła. się P°:
zwanymi „Maori * dłu, !, -1 a ^
pejczyk musiał s łu ź y fw °J? ' . . I¥ dy ? Ur0'
osad, 2000 regularnego “  .1CJ1 obrony
Auckland koaztem r z ą d u ^ Ł  utworz,ono w 
milicja ani wojsko kolonialne Ł  i ^  
bie dać rady z wpółdzikim i ź’ia y S0‘
mężnym nieprzyjacielem, rząd a n g i 2 f p ra*e 
słał 14.1)00 regularnego wojska i z n a k o S tS  
go generała Cameron na pomoc koloni * 
8tom.

Malaje nowozelandzcy, zwani Maori, na­
leżą do szczepu zamieszkującego archipelagi 
Spokojnego oceanu, i są jego oajszlachet- 
niejszem plemieniem. Cery ciemnej^ lecz ry­
sów prawie europejskich, z nosam i orlęm i, 
przewyższają wzrostem i silą wszystkich in 
nych Malajów, a odwagą szaloną nawet 
Europejczyków. Podzieleni na rożne pokole­
nia pod rozmaitymi wybieralnymi naczelni­
kami, W wiecznej żyli pomiędzy sobą wojnie 
i  dlatego stali się ła tw a pastwą przybyszów 
,  AnBiii których chłodny a um iarkow any 
klimat wyspy i większa łatwość hodowania 
p S  j a k .  AU,tr a l . , ,d „  niej

' ^ S i e c i n a b j w a . i  a .  kUka b « » .
lek S ,  kilka skrayń tyW m  > toporow źe.
laznych^luk z a . kitka s|ręelb skałkowych, o- 
laznycu * obszary od .p ianych
.gromne i 1 y ^  trzeb a  tu jednak po- 
nacze mk.ow p Maorów am naczel-
^ a ^ { Ł y . a j e i t

jprsedawać Kobiety uprawiają zie-
ścią całego po . dzikie świnie po
mię, mężczyzn yP naczelnik zaś

S d e k  tak owoce roli i rybołostwa jak i 
S b y c z  wojenną pomiędzy pojedynczych lu- 

Lecz koloniści angielscy -  am ogolem 
1 A t  TTnroneiczyk — nie chcą uznać pra- 
żaden p J ,ów dzikich; aby tylko zie-
S f m b y b  aa bezcen, robili k o n ta k ta m i -  
S n Ł L  pokolenia o kopno roli l pod o- 
czetniAi p wodza zabudowywali się na

I B ^ p T Ł S S sprzedanego gdy pokole- 
nie wybierze wodza z innej rodziny ten po­

sp o lic ie  pieuznaję końtfąktu sprzedązy przez

prawa
własuo-

poprzeduika zawartego, i najpierw groźbą,' 
później siłą stara się wyrugować przybysza! 
Teu broni się rewolwerem i sztućcem, tępi 
przy pomocy wojska całe pokolenie i powia­
da, że szerzy cywilizację. „My jesteśmy 
pierwszą rasą na świecie, twierdzi Anglik 
(to samo mówi o sobie Hiszpan, Francuz i 
Niemiec), nam ziemi potrzeba, ażeby szerzyć 
cywilizację, wszystkim więc innym niższym 
rasom, co nam ziemi nie chcą o d s tą p ić  za 
cenę dostępną, słusznie zabieramy ją prze-- 
mocą." Oto przewrotna zasada kolonistów, 
tak w Ameryce jak w Nowej Zelańdji.

Przy bitności Maorów, nie tak to łatwo 
było utrzymać się w posiadaniu roli. Zacięte* 
walki z krajowcami trwały1 ąż do roku!847,j 
póki Sir George Grey, człbwiek rozsądny,, 
sprzyjający Malajom, nie przybył na guber­
natora do Auckland. Ten potrafił ująć sobie 
wyspiarzy i skłonił ich do uznania wyższości 
królowej angielskiej, z którą zawarli trak­
tat. Na mocy tego traktatu wodzowie sprze­
dawali ziemię za potwierdzeniem ojców ro­
dzin w pokoleniu, lecz nie wolfio było ku­
pować jej prywatnym Anglikom inaczej jak 
za pośrednictwem rządu w Auckland, a to dla 
tego, ażeby nie mogli za wódkę i tytoń wy- 
clrwiwać od pianych Malajów, obszarów wiel­
kiej często wartości.

Pokój trwał do 1862 r. Maori wzięli się 
do gospodarki, siali przenicę, sadzili kartofle, 
hodowali nierogaciznę, i pobierali znaczne 
dochody z swej roli. Przyjąwszy chrzćśćiań- 
stwo porzucili obrzydliwy zwyczaj ludoźer- 
stwa, wodzowie ich pósyłali synów dó szkół 
w Sydnej a nawet i ' do Anglii, prosty zaś 
lud wynajmował się na majtków na okrętach 
amerykańskich, polujących po tych morzach 
na wieloryby. Za ten zarobek - jako też za 
żywność sprzedawaną tym okrętom, kupowa­
li broń starą amerykańską. Sami zaś nau­
czyli się wyrabiać proch strzelniczy a przy- 
tem poznali taktykę wojenną europejską.

Gubernator Grey opuścił wyspę i udał 
się do Afryki na uspokojenie Kaffrów woju­
jących z Anglią. Po jego odjeździe koloniści 
zaczęli natychmiast niemiłosiernie wyzyski­
wać Malajów. Ci ostatni byli bardzo nieza­
dowoleni z tego, że sądy złożone tylko z 
białych sędziów, rozstrzygały wszystkie spo­
ry międzynarodowe na niekorzyść rasy cie­
mnej, że parlament, w którym żaden mu­
rzyn *) nie zasiadał, tworzył prawa sprzyja-

*) Europejczycy w półdzikich krajach zwą 
wszystkie kolorowe narody murzynami (nigger), 
Anglik często Hiszpanów, Arabów, Indjanów 

, Wschodnich tęm nazwiskiem obdarza. :

jące białym. Kłótnie znów się rozpoczęły a 
William Thompson (tak zwany przóż Angli 
ków), naczelnik białego lecz bitnego plemie­
nia nad rzeką Waikatu, namówił inne poko­
lenia, aby obrały Wspólnego króla (starca 
słabego, nad którym Thompson panował) i. 
wypowiedziały posłuszeństwo Anglii.

Wojna znów się zaczęła, a ,choć liczono 
tylko 60.000 Maorów a kolonistów 80.000, 
wszakże i noga europejska nie zpstałaby by­
ła na wyspie, gdyby nie potężna pomoc re­
gularnej armii.

Pomimo tej pomocy i przewagi ze stro­
ny Anglii, Maorowie bili się przez lat (trzy 
ponad rzeką Wajk&tu. Krajowcy obdarzeni 

natury wielkim sprytem i zdolnością do 
partyzantki jakoteż umięjętuością budowania, 
palisad i sypania szańców z ziemi, których 
bez artylerji wziąć niepodobna, wielką odwa 
gą i impetem rzucali Się z toporami na czwo­
roboki angielskie, uzbrojone w broń nowo­
czesną, i często wdzierali się do ich środka, 
Rząd w Auckland nie mogąc przemódz k ra­
jowców, zaciągnął 2000 leśników australskich,
za dobrą płacę i obietnicę nadania po 50 mor­
gów ziemi nad żyźnemi brzegami Wajkatu. 
jako też żywności na cały rok, potrzebnej 
dla początkowego zagospodarowania się, i 
chciał z nich utworzyć kordon graniczny ró­
wnie zdatny do partyzantki jak  Maorowie 
Pułkownik Tempsky (podobno Szlązak zniem-' 
czały w wojsku pniakiem), dowodził tym od­
działem. Pewnego razu Maorowie zwabili go 
wraz z 500 ludźmi w zasadzkę, i wszystkich 
wystrzelali.

Innym razem udało się im pobić w rę­
cznej walce 42 pułk irlandzki i zmusić go 
do tak haniebnej ucieczki, że ciała pułko­
wnika i poległych żołnierzy zostały w ich 
rękach. Pochowali je uczciwie, dowodząc, że 
umieli nietylko zwyciężyć ale i zwyciężonych 
uszanować W tej bitwie było ich 600 prze­
ciw 800 wojska europejskiego.

Przez kilka tygodni widziałem codzien­
nie drobne oddziały krajowców, spadające 
jak grom na osady, położone w około Auck­
land, palili domy, ale obchodzili się łag o ­
dnie z kobietami i z jeńcami. Odgłos ich 
strzałów słyszano nieraz w mieście. Bogaci 
kupcy zrywali się wtedy ze snu, drżąc ze 
strachu o swe składy i sklepy. Dzienniki 
angielskie opisywały każdy taki napad rebe 
lów (tak bowiem nazwali krajowców) w ja ­
skrawych kolorach, nieopuszczając żadnego 
okrucieństwa, popełnionego przez nieprzyja­
ciela, i  wymyślając przytem tysiące niebywa­
łych wypńdkóW mordów4 póiogi. ffigdy zaś

Korespoudencje „Gm  Nai-“
Zurych d l .  listopada.

Moskale rozesłali.do różnych dzienników 
telegram kłamliwy, jakoby kilkudziesięciuPo- 
laków rzuciło się na żandarmów, aby uwol­
nić Nieczajewa. Półurzędowy Bund  piszę, że 

<p. Forrer, prokurator tutejszy, na poajedzte- 
niu Rady kantonalnej 1. bm. *w tych słowach
prżemówił w sprawie Nieczajewa:   "

„Jakie1 obowiązki internacjonalne mamy
do spełnjeńia wzglądem Moskwy ? Niech ona 
swoje naprzód wypełni; niech nam wyda 
radtfe stąnu Kameńskjego, który procesie 
fałsżerzów w YverĄun ódegrawszy rolę yrielkie- 
go podszczuwacza (Agent p.rovecateur), a 0- 
bęcnie bezkarnie znajduje się W Moskwie, 
gestem w stanie wykazać aktami, jak  dalece 
Moskwa przywiązywała wielką wagę do Schwy­
tania Nieczajewa. Rząd jej naznaczył sowitą

'T  ..-■■'.■'Łiim-i li.hj. irrauiywn

i podał 
jego

tego nie opisały, jak  ich własna milicja pali­
ła wsie m ąkjskie i zabijała dzieci oraz ko- 
biety. Na. chlnoę jednak pegularnij armikąn- 
gieiskiej powiedzieć .mpszę, i*  V a  sama ni­
gdy, podobnych me dopuszcząjta się nadużyć, 
m m  pozwalała ich spełniać, milicjt ja u je ż
WS  i S ?  ! em ,; gdy ^  wypadłoś wal­czyć obok tamtych. Jenerał, .Camercm tąk

sie !  „i?1* ^ n  ro ^ a j  (Wojny, źe poJ4ó- 
• j  j  mą . z rządem w Auckland 

się do , dyrnisj i a jeąerał Ch
ęQS3i(lę. j

„j mS a™ tu  Jfiszcże przytoczę dowód odwa-
zbudować dwa pa- 

n S a T » ? n y* ae)’ -P ^ te .z e ła z e m , , których 
^  owiadfl4 ć rzekę Waj- 

na t e . n u  L nieJ czó âa malajskae,iCzół- 
r  od zimo Z(teł*ione muszlapii i rzeźbą
sieciu c?^3to i 61!110 P° ośihdzie-
na nolHaa ateje kilkakrotnie wdarłi się
Źvc7k; T Paro^ ó w , chociaż armaty ca wie- 
eLwaK, ?telącei na środku pokładu, karta- 

?  Steasznie. W końcu odesłano o- 
Sydnej, gdzie dorobiono przy- 

i^ąa, rozlewający kipiątek z kotła parowego.
powrotem na rzekę Wajkatu pozwolono 

Malajom wdrapać.się zmów n i  pokład,, i już 
na nim będących poparzono najokropniej oza- 
pomocą tąj sikawki. Wielu jednak, Chociaż 
mocno, oparzeni, , gdy już nie mieli siły. wsko­
czyć napowrót w rzekę, i .broniło się przecież 
do upadłego w chwili, gdy ioh załoga statku 
brąja w niewolę. i

William Thompson, ow geniusz Maorów 
co służył za spójnię rozmairych pokoleń i 
prowadził do niepodległości, < umarł,- *  - z *nim 

rozu® Barodu. Maorowie kłócąc się
d7iałv ZJfTotS° r^ ’ l-  Podz^ en  ̂ ua drobne od- 
w S ’ ^  poblci’ niedobitki ścigani-po 

ch ginęli od kuł i głodu. Król z swem 
pokoleniem podpisał pokój, oddający pół wy­
spy na zupełną własność kolonistom, wódz 
zaś Te Kootl (czytaj Ti Kutaj), który *objąt 
stanowisko Thompsona, dostał się do niewoli 
z całym oddziałem, złożonym z kilkuset naj­
waleczniejszych wojowników. Wysłano ich 
na wyspę Norfolk na  wygnanie. Koloni­
ści zaczęli wtedy -konfiskować ziemię -tych 
wszystkich pokoleń, J-które chwyciły za broń 
w czasie wojny. >">■

Lecz Maori mieli przyjaciół między li­
berałami i partją religijną w parlamencie 
angielskim. Biskup Nowej Zelandji Helwyn i 
misjonarze mieszkający,, na wyspach udali się 
osobiście do Londynu i wymogli na rządzie 
angielskim, aby cofnął armię z Nowej Ze­
landji i skłonił zwycięzców do umiar ko Wania, >



nagrodę z tego powodu; wszędzit ruzesłał 
swych policjantów i szpiegów, aby go wytro­
pić. Konauz przyjdzie na myśl, źe rząd k ra ­
ju  z 60milionową ludnością tyle ofiar uczy­
nił, aby mieć w 'ręku  zwyczajnego zabójcę. 
Niema wątpliwości, źe szukał przestępcy po­
litycznego, aby zawyrokować. Inaczej nie zadał­
by sobie tyle pracy i nie wydałby tyle pie­
niędzy."

Dalej mówca wspomina o złodzieju zwy­
czajnym, rodem z Warszawy, przytrzymanym 
w Anglii, którego wywieziono z kraju po o- 
debraniu skradzionej sumy. Toż samo, po­
wiada p. Forrer, należało uczynić z Niecza- 
jewem, coby lepiej się zgadzało ze sprawie­
dliwością, ludzkością i godnością kantonalną 
Zurychu.

Sprawozdanie sejmowe.
II. posiedzenie d. 6. listopada 1872 r

Posiedzenie rozpoczęło się o godzinie 
10 minut 40.

Ponieważ z sekretarzy ks. Mandyczew- 
ski dotąd nie przyjechał, ks. marszałek za­
prasza tymczasowo na sekretarza ks. Zakliń- 
akiego.

Posłowie Erazm Wolański i Konopka 
proszą o urlop ośmiodniowy.

Do sejmu nadeszły następujące petycje:
1. Blauth Józefa, wdowa po sekretarzu 

powiatowym w Chrzanowie, przez p. Ławrow- 
skiego o datek z łaski lub jednoroczną za­
pomogę.

2. Wydział stowarzyszenia pocztmistrzów 
galicyjskich i krakowskich, przez p. Józefa 
Jasińskiego o przyznanie pocztmistraom pra­
wa wybieralności do Rad gminnych u- 
chwalenie odnośnej ustawy.

3. Tenże Wydział przez p. Józefa Ja ­
sińskiego, w sprawie podwyższenia płacy 
pocztmistrzom galicyjskim i krakowskim.

4. Sidorowicz Zygmunt, przez p. Smol­
kę, uczeń ukończony wiedeńskiej szkoły ma­
larskiej o jednorazowe wsparcie dla kształ­
cenia się za granicą.

5. Wydział pow. Pilzno przez p. Skwar - 
czyńskiego o uchwalenie na teraźniejszej se­
sji wygotowanych przez Wydział krajowy pro­
jektów o reformie ustawy gminnej a szcze­
gólnie o zaprowadzeniu okręgów gminnych.

6. Wydział powiatowy w Nowym Sączu 
przez p. Skwarczyńskiego o utworzenie okrę­
gów gminnych.

Do komisarza rządowego wystosowano 
cztery interpelacje, a mianowicie:

1". Interpelacja do c. k. komisarza w sej­
mie krajowym. ,

Sprawozdanie Wydziału krajowego wy­
kazało, iż dotychczas nie jest wiadomem, czy 
cztery ważne ustawy, udzielone przez sejm 
na zeszłorocznej sesji, przedłożyło Wysokie 
mmisterjum do zatwierdzenia cesarskiego, 
lub dla jakich powodów nie przedstawiło ich

Koloniści opuszczeni przez wojsko regularne, 
podpisali nowy pokój z Maorami, dzielący 
wyspę na wpół, pozwalający na sądy mie­
szane w sporach międzynarodowych i przy­
znający Maorom prawo wysyłania pewnej 
liczby posłów do parlamentu w Auckland.

Lecz zaraz po pokoju rozpoczęło nową 
taktykę wyniszczania tej zaciętej w odwadze 
rasy. Przekupiono niektóre pokolenia w celu 
bezustannego prowadzenia wojny z inuemi 
pokoleniami, zakazano sprzedaży broni kra­
jowcom, pilnując bacznie, aby jej okręta a- 
merykańskie niedostarczały. Pokłóconych i 
rozbrojonych zdemoralizowano wódką, i osła­
biono rozszerzeniem chorób zaraźliwych (syfi­
lis), przytem rozbestwiono ludu obyczaje tak, 
źe go coraz więcej ubywa. Dzisiaj zaledwie 
już liczą 30.000 Maorów na wyspie Półno­
cnej. Kobiety ich rysów pięknych, lecz skłon­
ne do miłostek z Europejczykami, wydają na 
świat więcej mieszańców jak dzieci z typem 
krwi maorskiej. Niedaleki już ten dzień, w 
którym ostatni potomek tego dzielnego ludu 
wojowników, umrze u drzwi karczmy angiel­
skiej.

Te Kooti, jak drugi Napoleon Wielki, 
powrócił z swymi współwygnańcami z Nor­
folk. Udało się mu związać straż angielską, 
wziąć okręt amerykański, leżący w porcie 
Norfolk, i zmusić kapitana do wylądowania 
zbiegów w Nowej Zelandji. Tu jednak ze­
psute i przekupione pokolenia nie połączyły 
się z wracającymi wygnańcami. Prócz tego 
Te Kooti popełnił błąd, że przyjął w poczet 
swej armii oswobodzenia, zwolenników fana­
tycznej sekty Han-han, którzy z niechęci ku 
Anglikom, porzucili chrześcianizm i wrócili 
do zabobonów i ludoźerstwa swoich ojców. 
To odotręczyło od niego pokolenia Maorów 
chrześciańskie. Dziś tuła się on jeszcze po 
lasach, napada osady angielskie po nad Wai- 
katu, a chociaż często pobity, nigdy nie za­
chwiał się w postanowieniu rwania i szko­
dzenia Anglikom. Na jego głowę nałożono 
ogromną cenę, właśni krajowcy polują na 
niego, jak na dzikie zwierzę, ale on jeszcze 
dotąd nie zwalczony, jeszcze broni dotąd 
ziemi swych przodków. Pewno to ostatni 
bohater Nowej Zelandji.

Od czasu gdy przeniesiono stolicę z 
Auckland do Wellington, położonego centralnie 
ula obu wysp nad cieśniną Cooka, i odkryto 
■gromnie bogatą kopalnię złota nad rzeką 
Tamizą (nowozelandzką), tyle napłynęło Eu- 
opejczyków do Północnej wyspy, źe dziś już 
•epodobna myśleć, ażeby Maory zdołali o- 
i ronić szczątki swej ziemi od pazurów chci- 
ych przybyszów. Miny nad Thames tak 

•yły obfite, ze z jednej z nich wydobywano 
..) 11 cetnarow złota (45.000 guldenów w 
-tnarze) co dni 15 przez kilka miesięcy *) 

Europejczycy myślą, że podobne skarby i- 
stnieją i w ziemiach należących do krajow­
ców i czyhają na sposobność zabrania tej 
ziemi. Złoto jest więc przewodnikiem nie­
przyjaciela! CU- d. n.)

*) Żyła kwarcowa zwana „Caledonia', 
bogatsza w świście.

do sankcji monarsze. Ustawy te są: 1) usta­
wa uchwalona 17. października r. z. o po­
bieraniu od gmin przez c. k. urzędy skarbo­
we uposażeń szkół ludowych, i o wypłacaniu 
przez te urzędy pensji nauczycielom ludo­
wym; 2) ustawa uchwalona 27. września r. 
z a zaprowadzająca język polski jako wy­
kładowy w akademii technicznej lwowskiej; 
3) ustawa uchwalona 10. października, zmie­
niająca §. V. ustawy z 22. czerwca 1868 r.
0 języku wykładowym'; 4) ustawa uchwalona
12. października r. z., zawierająca dodatek 
do ordynacji wyborczej z 26. lutego 1861 r.

Wiadomość, czy ustawy te są przedło­
żone do zatwierdzenia cesarskiego ? lub dla 
jakich powodów ministerjum nie podało ich 
do sankcji? jest niezbędną prawie dla sejmu. 
Albowiem niemając jej, niewie sejm, czy po­
trzeba teraz ponownie uchwalić rzeczone u- 
stawy, bardzo użyteczne dla kiaju;  ponawia­
jąc zaś je, niemoźe bez żądanej wiadomości 
poczynić takich zmian w osnowie ustaw 
wspomnionych, iżby ustawy te przedłóż ne 
były przez ministerjum do sankcji i nie zo­
stały znów martwą literą a praca sejmu bez­
owocną.

Nakoniec, zważając, źe w monarchii kon­
stytucyjnej, przedłożenie lub niepizedłożenie 
do zatwierdzenia monarchy, uchwalonej przez 
sejm ustawy jest atrybucją odpowiedzialnego 
ministerstwa: z tych powodów podpisani po­
słowie zapytują się c. k. komisarza przy sej­
mie galicyjskim, czy wymienione wyżej usta­
wy uchwalone przez sejm w r. z. przedłoży­
ło ministerjum do zatwierdzenia cesarskiego? 
Jeżeli zas odmówiło ich przedłożenia, które 
paragrafy ustaw przez sejm zaprojektowanych 
w r. zeszłym spowodowały tę odmowę ze 
strony ministerstwa?

We Lwowie 5. listopada 1872.
Chrzanowski w. r., Żiemiałkowski 

w. r., Pietruski w. r., Smarzewski w. r., 
Baum, Wolski, Weissmann, Hoszard, 
Smolka, Polanowski, Czerkawski, Ma­
jer, Dąbrowski, Agopsowicz.

K o m i s a r z  r z ą d o w y .  W odpowiedzi 
na tę interpelację mogę tylko oświadczyć, źe 
projekt ustawy względem przeniesienia od­
bierania płac i przeprowadzenia całej mani­
pulacji kasowej w opłacaniu nauczycieli nie 
otrzymał sankcji Najwyższej i o tern Wy­
dział krajowy, jak mi się zdaje w ciągu o- 
statniego tygodnia uwiadomionym został. 
Projekt ten nie otrzymał sankcji z tego po­
wodu, źe idzie tu o przekazanie nowych 
czynności urzędom cesarskim, a zarządzenie 
takie w drodze ustawodawstwa krajowego nie 
może mieć miejsca i jedynie w drodze ad­
ministracyjnej wydanemby być mogło. Pan 
minister wyznań i oświaty, w porozumieniu 
z p. ministrem finansów uznał konieczność, 
potrzebę i nagłość takiego rozporządzenia i 
polecił namiestnictwu, aby w porozumieniu z 
Radą szkolną i władzą finansową przede- 
wszystkiem ułożyło instrukcje dla tych kas,
1 całą manipulację względem przeprowadze­
nia tych rachunków odbioru i wypłaty. W ła­
śnie jest w toku ta rozprawa i temi dniami 
ułożony w namiestnictwie projekt udzielony 
został Radzie szkolnej do zaopiniowania. 
Jak  tylko Rada szkolna swoją opinię na 
miestnictwu przedstawi, wybraną będzie ko­
misja złożona także z członków finansowej 
dyrekcji i urzędników Izby rachunkowej, po 
czem rząd według danej obietnicy w drodze 
administracyjnej to przeprowadzi.

Co do dalszych trzech ustaw, namiest­
nictwo nie otrzymało żadnej odpowiedzi, a 
zatem i ja  nie jestem w stanie rzeczy tej 
wyjaśnić.

2. Interpelacja do Wgo komisarza rządo­
wego, w sprawie uchwalonego na dniu 12. 
października 1871 projektu do ustawy za­
wierającej dodatek do krajowej ordynacji wy­
borczej z dnia 26. lutego 1861 i znoszącej 
postanowienia ustawy z dnia 20. września 
1866 r. 1. 26. dz. kr. Na posiedzeniu odby­
tem dnia 12. października 1871 uchwalił 
sejm następujący projekt do ustawy:

„Ustawa zawierająca dodatek do krajo­
wej ordynacji.wyborczej z dnia 26. lute­
go 1861.

Zgodnie z uchwałą sejmu mego król. 
Galicji i Lodomerji i wielkiego księztwa 
Krakowskiego rozporządzam co następuje;

Art. I. Postanowienia ustawy z d. 20. 
września 1866 Dz. u. kr. 1. 26. znoszą się. 
W ich miejsce wchodzą postanowienia arty­
kułu następnego.

Art. II. W ciągu bieżącego perjodu sej­
mowego jakoteż w ciągu następujących po 
tym perj odzie sześciu sesji sejmowych po­
trzebną jest do powzięcia uchwał odnoszących 
się do zmian krajowej ordynacji wyborczej, 
obecność więcej niż połowy całej liczby 
członków sejmu, a zmiany te mogą być u- 
chwalone bezwzględną większością głosów o- 
becnych.

Po upływie tych 6 sesji sejmowych 
zmiany wspomniane mogą być uchwalone 
tylko w obecności przynajmniej dwóch trze­
cich części członków sejmu i za przyzwole­
niem przynajmniej dwóch trzecich części 
członków obecnych.

Art. III. Wykonanie tej ustawy polecam 
mojemu ministerstwu. „Wedle sprawozdania 
nie otrzymał Wydział krajowy zawiadomie­
nie o losie tej najwyższej sankcji przedłożo­
nej ustawy.

Zapytujemy zatem Wgo komisarza rzą­
dowego :

1. dlaczego dotąd reprezentacja krajowa 
uwiadomioną nie została o uchwalonej na 
dniu 12. października 1871 r. a do najwyż­
szej sankcji przedłożonej ustawy zawierają­
cej dodatek do krajowej ordynacji wybor­
czej z dnia 26. lutego 1861 r. znoszącej po­
stanowienia ustawy z dnia 20. września 
1866 Dz. ust. kr. 1. 26.

2. Czy otrzymamy wiadomość o tej u- 
stawie w ciągu bieżącej sesji sejmowej?

Skwarczyński, Spławiński, Józef 
Jasiński, Wesołowski, Czerkawski, ks. 
Król, Wereszczyński, Horodyski, Józef 
Baum, Hrapek, Hoszard, Dąbrowski, Go- 
lejewski, Michalski, Włodek. 

, ? o m i s a r z  r z ą d o w y :  Muszę odpo 
wiedzieć na tę interpelację, że Namiestnic- 
two w ostatnich właśnie czasach robiło za- 
pytanie do Wys. ministerstwa, czy jest na­
dzieja, aby sankcja tej uchwały nastąpiła. 
Ministerstwo odpowiedziało wostatnicb dniach,

źe projekt do ustawy przedłożony jest 1Saj. 
Panu, jednakże najwyższa sankcja dotąd nie 
nadeszła i o ile wiadomo do tej chwili jej 
me ma.

3. Interpelacja do c. k. komisarza rzą­
dowego.

Głos powszechny domaga się już od lat 
kilku z przyciskiem ostatecznego uporządko­
wania szkolnictwa początkowego w naszym 
kraju w przekonaniu, źe od tego zawisło o- 
świecenie ogółu ludności, jakoteż podniesie­
nie jego moralnego i materjalnego bytu.

Zadanie tak wielkiej doniosłości rozwią­
zane być może w sposób zupełnie zadawal- 
niający tylko wtenczas, jeżeli rząd i repre­
zentacja wspólnie przyłożą rękę do tego 
dzieła. Przedewszystkiem zaś, jest to rzeczą 
i obowiązkiem rządu podać reprezentacji 
potrzebne do roztrzygnięcia każdej w tej 
sprawie zachodzącej kwestji materjały, w 
szczególności przedstawić jej odpowiedne 
wnioski oparte na wykazach statystycznych, 
zastosowane do składu reszty administracji, 
objawić swoje intencje co do zasad, jakie 
wniesionym projektem zamierza, puep io - 
wadzić.

W tym duchu powszechność krajowa 
z zadowoleniem powzięła w zeszłym roku z 
urzędowej Gazety Lwowskiej wiadomość, źe 
Rada szkolna krajowa wystosowała była wy­
czerpujący projekt do ustawy o urządzeniu 
szkół ludowych. Spodziewam się, źe projekt 
ten poddany pod obrady sejmu kraj. i za­
mieniony, ze stosownemi może poprawkami, 
w ustawę, położy grunt do statecznego roz­
woju oświecenia ludowego w naszym kraju.

Stało się wszelako inaczej. Na interpe­
lację wniesioną w tem Wysokiem Zgroma­
dzeniu odpowiedział c. k. komisarz rządowy, 
źe podanie rzeczonego projektu do laski 
marszałkowskiej, jako wniosku rządowego, 
zawisłe było od przyzwolenia władz central­
nych, którego wtenczas miano zażądać i jak 
się zdawało, lada dzień oczekiwano.

Atoli snać krótkość zeszłorocznej sesji 
była przyczyną, źe to oczekiwanie okazało 
się płonnem, kraj zaś wskutek tak niefor­
tunnego zbiegu okoliczności,, pozostał nadal 
bez ustawy szkolnej, a tem samem nez pod­
stawy do nowej organizacji szkolnictwa.

Podpisani zapytują przeto JW. komisa­
rza rządowego, czyli c. k. rząd zamierza na 
tegorocznej sesji przedstawić reprezentacji 
krajuwej powyższy lub jakikolwiek inny pro­
jekt do urządzenia szkół ludowych? a w 
razie gdyby to nie miało nastąpić — jakie 
są rowody tej dla kraju nader szkodliwej 
zwłoki? i jakie są w tym przypadku zamiary 
rządu co do stałego uregulowania u nas 
stosunków szkół ludowych?

We Lwowie 6. listopada 1872.
Czerkawski, Chrzanowski, Gole- 

jewski, Piotrowski, Mikołaj Wolański, 
Dąbruwski, Hoszard, Wesołowski, We­
reszczyński, Smolka, Józef Jasiński, 
Dunajewski, Małecki, ks. Król, Skwar­
czyński, Spławiński, Szujski, Horodyski, 
Emil Rylski, Agopsowicz. Majer, Ser- 
watowski, Apol. Jaworski.
K o m i s a r z  rz  ą d  owy:  Jakem miał 

zaszczyt w zeszłym roku odpowiedzieć, pro­
jekt ten przedłożony był do ministerstwa. 
Dotychczas ministerstwo żadnego polecenia 
nie wydało, więc bliższe wyjaśnienia będę 
mógł dać dopiero po zasiągDięciu wiadomo­
ści od ministerstwa o jego zamiarach.

4. In t rpelacja do pana komisarza rzą­
dowego.

Gdy w roku 1847 z powodu ogólnego 
nieurodzaju umarło śmiercią głodową parę 
kroć stotysięcy ludności w kraju naszym; 
Wysoki rząd zapewne spowodowany litością 
udzielił wsparcie ludności, tak dalece z wszel­
kich zasobów do życia potrzebnych ogołoco­
nej, że włościanie zagrody swoje za kilkana­
ście zł., a częstokroć nawet za wyżywienie 
parotygodniowe sprzedawali. Wsparcie to u- 
dzielił Wysoki rząd po części w mące, po 
części w ziarnie potrzeb nem do obsiania pól 
odłogiem leżących.

Zapomoga taka nie może być za po­
życzkę uważaną, a dowodem tego jest, ie  
Wysoki rząd udzielał ją  diety lic o właścicie­
lom zagród, lecz przeważnie chałupnikom, 
komornikom biednym, którzy przecież nie 
mogli dać Wysokiemu rządowi żadnej rękoj­
mi, że będzie mógł od nich zapomogę im u- 
dzieloną kiedykolwiekbądź odebrać; dalszym 
dowodem tego jest, źe Wysoki rząd przez 
26 lat, nawet w latach urodzajnych i bar­
dzo pomyślnych ani razu się nie upominał o 
zwrot tej pożyczki i dopiero teraz, w roku, 
który znowu zagraża śmiercią głodową zna­
cznej części ludności, gminy dostały surowy 
nakaz, aby tę zapomogę Wysokiemu rządowi 
zwrócili w dwóch ratach, tj jedną ratę w 
listopadzie, drugą w styczniu 1873. Pozwolę 
sobie zatem zapytać pana komisarza rządo­
wego, czy i przeciw komu mają być zastoso­
wane środki przymusowe do wzrotu udzielo­
nej zapomogi, gdyż nietylko większa część 
komorników i chałupników już wymarła, ale 
nawet dużo posiadłości włościańskich, po 
części dobrowolną sprzedażą, po części zaś 
na mocy wyroków sądowych przeszło w ręce 
obce; po sprawiedliwości zaś Wysokiego rzą­
du spodziewać się możemy, źe nie zechce 
gmin przymuszać do zwrotu zapomogi, o 
którą gminy nie prosiły, ani też za zwrot 
tej pożyczki nigdy solidarnie nie ręczyły, a 
nawet wobec wówczesnych stosunków społe­
cznych ręczyć nie mogły.

Lwów 6. listopada 1872.
Banm, Kirchmayer, Król, Chra­

pek, Hoszard, Dąbrowski, Turczyn, Mi­
chalski, Golejewski, Włodek, Fecak, 
Filiński, Wolański, Dunajewski, Haller. 

K o m i s a r z  r z ą d o w y .  Bliższych szcze­
gółów tej sprawy nie znam, wiem jednakże, 
źe wstrzymaną została egzekucja. Tymcza­
sem tyle tylko mogę odpowiedzieć; a prze­
konawszy się, z jakiego powodu polecone to 
było, i czy rzeczywiście zapomoga była bez- 
wrotną, będę miał zaszczyt później oświad­
czyć jak się rzecz ma.

5. Interpelacja do Wydziału krajowego. 
Kazimierz Prus Petryszyn zmarły w dniu 

27. sierpnia 1869, testamentem z 9. lutego 
i 1. czerwca 1872 zapisał prawie cały swój 
majątek na fundację stypendyjną dl i kształ­
cącej się młodzieży polskiej.

Wydział krajowy został o tym wypadku

zawiadomiony rezolucją sądu krakowskiego 
z dnia 8. czerwca 1869 do 1. 9313 przy u- 
dzieleniu testamentu. Wydział krajowy kore­
spondował w tej sprawie z egzekutorem te­
stamentu w roku 1870 do 1. 6770 i 12191, 
a w r. 1871 do 1. 17107.

Po zwalczeniu różnych przeszkód aobra 
Kępanów i Lubomierz i część Kobylcza osta­
tecznie sprzedane zostały publiczną licytacją 
za sumę przeszło 65.000 złr., a na którą na­
bywcy zapłacili już dwie trzecie części, pod­
czas gdy jedna trzecia część na sprzedanych 
dobrach intabulowana jest z obowiązkiem o- 
płacania 6 procentów, tak, iż w ten sposób 
cenę kupna uważać można za zrealizowaną. 
Oprócz tego pozostało w obligacjach inde- 
mnizacyjnych 16.000 złr., zaś ze sprzedaży 
ruchomości i z dochodów aż do oddania dóbr 
wpłynęło około 5.000 złr. Tym sposobem po 
spłaceniu legatów powmnoby pozostać na 
rzecz funduszu stypendyjnego około 70.000 
złr. aw. Pertraktacja skończoną jest przez 
dekret dziedzictwa z 30 marca 1871 do 1. 
5052.

Wiadomo nam najdokładniej, iż całe 
przeprowadzenie sprawy od początku aż do 
ustalenia fundacji, a następnie całe zawia- 
dowstwo fundacją polecone zostało najwyra­
źniej Wydziałowi krajowemu. Zatem z chwilą 
wydania dziedzictwa, a po zrealizowaniu ca­
łego majątku powinien był Wydział krajowy 
już całą fundację odebrać do rąk własnych. 
Tymczasem do dziś dnia żadnych nie ma 
śladów czynności w tym kierunku Wydziału 
kraj. tak dalece, ze nawet w sprawozdaniu 
które Wydz. kraj. Wys. Izbie w bieżącej 
sesji przedłożył, żadnej nie ma wzmianki w 
tej tak znacznej i niepośledniej fundacji, 
podczas gdy daleko późniejszych, mniejszych, 
niepewniejszych i niezrealizowanych milcze­
niem nie pominięto.

Zapytujemy zatem Wydział krajowy:
1) Z jakich powodów nie odebrał do­

tychczas fundacji stypendyjnej Kazimierza 
Petryszyna we własny zarząd?

Na tę i n t e r p e l a c j ę p . P i e t r u s k i  imieniem 
Wydziału krajowego zapowiedział odpowiedź 
w ciągu dni kilku.

Z kolei Izba zajmowała się kilkoma 
wnioskami posłów, a mianowicie:

Wniosek posła Antoniego Małeckiego. 
Wys. sejm raczy uchwalić co następuje:
1. Celem ostatecznego uregulowania w 

kraju sprawy oświaty ludowej, sejm wypo­
wiada postanowienie, wygotować już w ciągu 
se s j obecnej, ustawę, dotyczącą zakładania i 
utrzymywania szkół ludowych, niemniej unor­
mowania stosunków prawnych stanu nauczy­
cielskiego. A ponieważ odpowiednie potrze­
bom przeprowadzenie tej sprawy wymagać 
będzie większych funduszów aniżeli obecne, 
sejm postanawia równocześnie obmyślić takie 
do funduszu krajowego przypływy, przez któ- 
reby szkolnictwo ludowe w kraju tam gdzie 
środki gmin miejscowych nie wystarczają, by­
ło stale rok rocznie zapomagane.

2. Ma być wybrana już na najbliższem 
posiedzeniu osobna komisja, która 1) przed­
łoży projekt do rzeczonej ustawy, 2) zapro­
ponuje ogólną zasadę, podług której należa­
łoby rok rocznie tworzyć taki subwencyjny 
fundusz szkolny ze źródeł dochodów krajo­
wych, 3) oznaczy wysokość tego funduszu na 
przeciąg roku pierwszego po udzieleniu Naj. 
sankcji ustawom, ze sprawą tą  w związku 
będącym.

3. Poleci się tej komisji, aby najdalej 
za półtora tygodnia od dnia wyboru jej li­
cząc, przedłożyła rezultat pracy swojej w 
wyż wytkniętym kierunku.

Wnioskodawca prosi, aby sprawa, którą 
porusza, uznaną została jako nagła.

Nagłość tego wniosku została odrzuco­
ną, co w każdym razie trudno zrozumieć. 
Wniosek podobny mógł być tylko albo u- 
znany nagłym, albo wprost odrzuconym. Gdy 
pójdzie na drogę regulaminową, dostanie się 
może na jedno z ostatnich posiedzeń i wte­
dy, może w przeddzień zamknięcia sesji, 
sejm z całą powagą będzie debitowa! nad 
tem, czy ma „wypowiedzieć postanowienie wy­
gotowania już w tej sesji ustawy dotyczącej 
szkół ludowych i unormowania stosunków 
prawnych stanu nauczycielskiego.“ Oczywi­
ście większość, odrzucająca nagłość wniosku, 
nie zastanawiała się wcale nad jego treścią.

Dwa następne wnioski poszły także na 
drogę regulaminową. Podajemy je tu w ca­
łości :

Wniosek Skwarczyńskiego:
Zważywszy, źe powszechnie uznaną jest 

potrzeba zmienienia dzisiejszej sejmowej or-. 
dynacji wyborczej, a perjod sześcioletni po­
stanowiony ustawą z dnia 20. września 1866 
do uchwalania zmian jej prostą większością 
głosów i w zwykłym komplecie upływa z o- 
becną sesją sejmową;

zważywszy, że Wysoka Izba uchwaliła 
na dniu 12. października 1866 projekt usta­
wy przedłużającej to prawo na dalszych sześć 
sesyj sejmowych, a dotąd nie utrzymaliśmy 
wiadomości o tej do najwyższej sankcji prze­
dłożonej ustawie, wnoszę:

Wys. sejm raczy uchwalić ustawę: W 
ciągu bieżącego perjodu sejmowego jakoteż 
w ciągu następujących po tym perjodzie sze­
ściu sesji sejmowych, potrzebną jest do po­
wzięcia uchwał odnoszących się do zmian 
sejmowej ordynacji wyborczej obecność wię­
cej niż połowy całej liczby członków sejmu, 
a zmiany te mogą być uchwalone bezwzglę­
dną większością głosów obecnych.

Po upływie tych sześć sesji sejmowych 
wspomniane zmiany mogą być uchwalone tyl­
ko w obecności przynajmniej trzech czwar­
tych całej liczby członków sejmu i za przy­
zwoleniem przynajmniej dwóch trzecich czę­
ści członków obecnych.

Skwarczyński, Michalski, Baum, 
Hoszard, Dąbrowski, Golejewski, Król, 
Horodyski, Czerkawski, Włodek, We­
sołowski, Wereszczyński, Chrapek, Spła­
wiński, Jasiński.

Wniosek ks. Króla: Wys. sejm uchwali: 
„Koszta szpitalne rozkładają się na kraj 
cały."

Po udzieleniu urlopu posłowi Tyszkow- 
skiemu wzięto pod obrady wniosek ks. K ra­
sickiego o udzielenie zapomogi pogorzelcom 
Jaryczowa.

Na żądanie posła Zyblikiewicza wnio­

skodawca uzasadnił nagłość, która też przy­
ję tą  została.

Sprawy znajdujące się na porządku 
dziennym, który wczoiaj podaliśmy, a mia­
nowicie pierwsze czytanie przedłoźeń Wydz. 
krajowego, załatwiono w sposób regulamino­
wy przez odesłanie do rozmaitych komisji. 
Wniosek p. Chrzanowskiego, aby sprawę re­
formy gminnej poruezono osobnej komisji 
upadł, sprawa ta zatem traktowaną będzie 
w komisji administracyjnej, a za to do spraw 
drogowych wybraną będzie oddzielna komi­
sja. Wywołała również dyskusję liczba człon­
ków wejść mających w skład komisji budże­
towej. Poseł Zyblikiewicz wniósł komisję z 
9 członków, dlatego, źe zbyt liczne ciała nie 
są w możności prędko załatwić spraw. Za 
komisją z l i  członków przemawiali pp. Gross 
i Krzeczunowicz i cyfra ta uchwaloną zo­
stała.

Przedłożenie o wykupnie mesznego i 
skupczyny na wniosek p. Potockiego odesła­
no do komisji prawniczej, do sprawozda­
nia zaś z czynności Wydziału krajowego na 
wniosek p. Chrzanowskiego uchwalono wybrać 
oddzielną komisję z 5 członków.

Pozwolenie na pobór dodatków na po­
trzeby gminne do podatków bezpośrednich 
uchwalono dla gmin następujących;

Gm. Brzeżany 60 pr. pod. konsumcyj- 
nego od wma;  gm. Bursztyn 34 pr. podat­
ku domowo-klasowego i 26 pr. innych po­
datków; gm. Humnisko 35 pr.; Daradzowa 
28 pr., Smolnica 70 pr., Demycza 30 pr., 
Illińce 31 pr., Kustyń 30 pr., Smarzów 30 
pr,. Strzemilcze 40 pr., Serafinka 61ł/* pr. 
na r. b. a 361/2 pr. na rok przyszły, Głusz- 
kowa 33 pr., Żywaczów 35 pr., Czernelica 
28 pr., Strzylcze 30 '/2 pr., Toporuwiec 30 
pr., Raszkowa 28 pr., Uniża 28 pr., Targo­
wica 40 pr., Semenowce 30 pr.

Podczas sumarycznego przyjmowania 
tych ustaw okazał się chwilowo brak kom­
pletu, któremu przez zawezwanie posłów, 
którzy wyszli z sali, zaradzono.

Posiedzenie odroczono o godz. 12. min. 
40. Dalszy ciąg posiedzenia wieczorem 
o gcdz 7, ponieważ dziś z powodu ruskiego 
święta nie może być posiedzenia.

K r o u i k a .
—  Kurjerek lwowski. Recepcja pozawczo-

rajsza u księcia Sapiehy zgromadziła posłów sej­
mowych , wyższe duchowieństwo, naczelników 
władz cywilnych i wojskowych, radnych lwów 
skich, literatów i artystów. Z posłów brakła je ­
dynie część Rusinów od św. Jura i będących za 
nimi włościan. Mieli się obrazić, ił karty zapra­
szające były polskie. Krakowscy posłowie dopie­
ro wczoraj rano przybyli do Lwowa, i już wzięli 
udział w wczorajszem posiedzeniu.

Bawiący we Lwowie arcyksiażę Jan  Sal- 
yator byl także na tej recepcji. Ks. Sapieha 
przedstawiał mu wybitniejsze osobistości.

—  W sobotę po raz pierwszy przedstawioną 
będzie operu „Łucja z Lamermooru," której przed­
stawienie dla wyjazdj pani Jakowiekiej przed 
dziesięcin dniami zapowiedziano lecz musiano od­
łożyć. P artje  pani Jakowiekiej i pana Cieślew- 
skiego są w tej operze popisowe.

—  Jutro  przedstawioną będzie nowa kome- 
dja: „Lwy i lisy.“

—  Dziś w teatrze opera „Yerbum nobil8,“ 
i „Radcy pana Radcy“ komedja w 3 aktach 
Bałuckiego.

—  Gazety moskiewskie donoszą, że między 
moskiewskiem ministerjum spraw zagranicznych a 
rządem anstrjackim rozpoczęły się rokowania 
co do wzajemnego zabezpieczenia fabrykantów 
obu krajów od podrabiania etykiet fabrycznych.

—  O zmyślności psów niejednokrotnie już 
pisano, a dziś nowy fakt przybywa, potwierdza­
jący tylko cudowny iustykt tych szlachetnych 
zwierząt. Działo się to w Paryżu. Wóz ciężko 
zaprzężony, dość szybkim kłusem przeciągał u- 
licą na środku której leżało dziecię. Chwila jedna, 
a  dziecko zostanie zgniecione. Wozu ani sposób 
wstrzymać. Obecni tej scenie tają oddech. W tej 
stanowczej chwili, rozumne zwierzę rzneza się 
jednym susem pomiędzy koła wozu, porywa dzie­
cię i pędem strzały biegnąc składa je zdrowe i 
cale n nóg rozpaczającej matki.

—  W nadchodzącą środę t. j. dnia 13. bm. 
daną będzie na dochód utalentowanego artysty 
p. Emila Konarskiego, tragedja w 5 aktach W. 
Szekspira „Król L ir .“ Zanim obszerniej pomó­
wimy o tem arcydziele, dziś podajemy obsadę 
ról, z której znając talent artystów występujących 
w tej tragedji łatwo wnioskować można o sta- 
ranuem wykonaniu sztuki. I  tak, tytułową rolę 
gra p. Ładuowski. Trzy jego córki : Gonerylla 
(p. German,) Regana (p. Szymańska,) Kordelia 
(p. Deryug). Jak  widzimy mają odpowiednie 
p zedstawicielki w artystkach takiego talentu jak 
pp. G., S. i panna D. Rolę Edgara gra p. Wo- 
leński, Edmunda p. Dobrzański, wreszcie niezwy­
kle trudną rolę błazna gra sam beneficjant. Inne 
role spoczywają w rękach pp. Huberta, Zboiń- 
skiego, Baranowskiego, Fiszera i Kwiecińskiego.

—  Pan Czesław Pieniążek zamieszkały w 
Dreźnie ogłosił program dwunastu odczytów o 
literaturze polskiej XIX. wieku.

—  Ks. Lew Maeieliński paroch rnski w Ko- 
ropcu nadsyła nam długie i poparte dowodami 
ostrzeżenie dla nabywców losów r. 1839, fran- 
enzko-węgierskiego Banku których rozprzedażą 
w okolicach naddniestrzańskich zajmuje się nie­
jaki p. Ignacy Fried... Otóż losy sprzedawane 
przez p. F. nie przedstawiają żadnej gwarancji.

—  We wtorek około godziny 6. wieczorem 
znaleziono Meilecha Gerbera leżącego na ulicy 
Żółkiewskiej z pokaleczoną głową i twarzą, k tó ­
rego jak się wykazało pobiła żona wraz z szwa­
grem i wyrzuciła go z domu. Odwieziono go do 
szpitalu żydowskiego i śledztwo zarządzono.

—  Z wystawy sklepowej parasolnika J .  Pocha 
przy ulicy Owocowej skradziono onegdaj wieczór 
trzy parasole; w nocy zaś o 12 godziny przy. 
trzymano na dworen czerniowieckim wyrobnicę 
Annę Babnrkową przy kradzieży drzewa.

—  Onegdaj wyśledzono i aresztowano parobka 
Jędrzeja Wyrgę z Grzybowic, który przed parą 
dni napadł 1 fletnią córkę włościanina Wawrzka 
Jaworskiego paszącą bydło na poln pod Grzybo- 
wicami i grożąc, iż ją  przebije nożem, zdarł z 
niej kożuch i nmknął do Lwowa. Odstawiono do 
sądu krajowego.



—  Maria Głusikiewićz wyrobnica mająca lat 
50  spadła on^gdaj w południe w kamienicy He- 
szelesa na Janowskiem w skutek własnej nieo 
sLożności w dół cztery sąiuie głęboki i potłukła 
się tak mocno, iż musiauo ją  odwieść do szpitala.

—  Na członka Rady powiatowej w Droho- 
byczy wybrany został 15. z kurji gmia 
wiejskich ksiądz Paweł Lewicsi gr. kat. pro­
boszcz z Jasienicy dolnej, a w Bohorodozanacb 
wybrany został 15. zm. z surji gmin mi jskich 
p. Mieczysław Zaremba c. k. notarjusz w Boho-
rodczanach.

—  Tania czytelnia otworzoną „ustała we 
Lwowie przy Księgarni Polskiej, w Której za 
wypoiyczauie książek do domu oznaczono nieprak- 
tykowanie dotąd u nas niską cenę. Wprawdzie 
nowa wypożyczaluia nie posiada wielkiego wybo­
ru dzieł i książek. Są tylko w polskim języku 
w każdym razie może ona wyświadczyć niemałą 
usługę publiczności, zwłaszcza tej, dla której o- 
p ła ta  1 złr. była niemożliwą, i która zadawal- 
nia się li tylko literaturą polską. Na pochwalę 
zaś nowej wypożyczalni to dodać należy, 4e j ab_ 
kolwiek pod względem ilości dzieł ustępuje ona 
dawniejszym, pod względem jednak ich jakości 
może zadowolnić każdego, gdyż zawiera same 
najnowsze dzieła jako i arcydzieła dawniejsze li­
teratury polskiej, zaruwno belletrystyczne iak i I 
naukowe. Szczególnie młodzież będzie mogła ko­
rzystać z tek dogodnych warunków. Księgarni 
Polskiej możemy powinszować tego pomysłu, któ­
ry, nie wi  P"?y> , ® P1 wyniesie dobre owoce tak 
dla publiczności jak i samej księgarni. Już to 
Księgarnia Polska daje ciągle dowodj swej iyff0_
tności, dbałości o dobro publiczne i wyszukiwa­
nie nowycb dróg dla handlu k sięg a r sk ieg o . Przy 
każdym^ pomyśle mieć na uwadze interes publi­
czny, i nie oddzielać go ou interesu własnego, 
znamionuj# poczucie obywatelskie, które bodajby 
jak najszersze znalazło zastosowanie. Wydawni­
ctwo „Dziejów powszechnych* Szlossera, i prze­
znaczenie całego czystego dochodu z tego wyda­
wnictwa na rzecz tak ważną jak oświata ludu, 
zwróciło powszechuą uwagę na młodą firmę, ta ­
nia wypożyczaluia więcej jeszcze do tego się przy­
czyni. A jak słyszymy, Księgarnia Polska przed­
siębierze dalsze wydawnictwo znanej ze swej 
taniości „Biblioteki Mrówki", które ma rozpocząć 
utworami Słowackiego: Anhellim, Balladyną, L il­
ią  Wenedą itp. Szczęść Boże!

  Towarzystwo przyjaciół oświaty ludo­
wej w Rohatynie wniosło do sejmu następującą 
petycję :

„Wysoki sejmie! Do lićzuie w kraju obja­
wiających się głosów w sprawie podniesieuia 
szkół ludowych, dołącza swój glos Towarzystwo 
przyj- oświaty ludowej w pow. Rohatyńakim.

W najsilniejszem przekonaniu, ża dobrze 
urządzone i odpowiednimi nauczycielami obsa - 
dzone szkoły ludowe, które by rzeczywistą sze­
rzyły oświatę, ale tylko takie są waruukiem 
przyszłego moralnego i materjalnego rozwoju 
kraju a zarazem mogą w przyszłości zapobiedz 
szerzącej się coraz to więcej demoralizacji; wno­
si To warz. na walnem zgromadzeniu odbytem w 
Rohatynie d. 20. października 1872 usilną 
prośbę: By Wysoki sojm zajął się stanowczem 
załatwieniem ustawodawstwa szkół elementarnych. 
Towarzystwo wyraża życzenie, by przytem były 
zachowane następujące zasady :

1) Najniższa roczna dotacja nauczyciela ma 
wynosić (prócz pomieszkania, ogrodu i opalu) 
300 zł. w. a. Takową ponosić bętbrie w części gmina, 
w części fundusz krajowy. N a gmiuy będzie na­
łożony jako dodatek szkolny pewien procent od 
podatków, do wysokości (mniej więcej) dzisiaj 
przeciętnie na szkoły opłacanych kwot. Resztę 
do wysokości 300 zł. dopłaci fundusz krajowy. 
Jeśli zaś obecnie która gmina więcej płaci, jak 
wyniesie proceut w przyszłości na nią przypa- 
daiący w takim razie i w przyszłości nadwyżkę 
te płacić będzie. Dotacja przeto w tych Osta­
tnich będzie o tyle wyższą nad 300 zł. To pod­
wyższenie dotacji jednak nastąpi tylko w miarę Z  nosad zupełnie uzdolnionymi nauczy-

p“ -

“ “ “  M o r ,  w k tć „ » t  dotąd «W1
mają otrzymać takowe w jak n ajk ró tszym  czasie.

2) Datki szkolne z gmin wpływać będą 
wraz z podatkami do kas rządowych, z których 
nadal nauczyciele mają pobierać swe place. Ta- 
“  - b„d„ postawieni na równi z urzędnikami
krajowymi i będą mieli zapewnioną emeryturę.

3) Przymus szkolny z całą surowością 
akucii będzie ustawą określony, a to nietylko

dfa nauki codziennej, ale i dla nauki P0_
w tarzania.

4) Ustawa, nareszcie, o nadzorach szkol­
nych rna być w praktyczny sposób zmienioną, 
tak by nadzór był powierzony ludziom, będącym 
w warunkach pojęcia owoców oświaty, aby usu­
nięto ze składu takowego żywioł ciemny, oświa- 
cie i postępowi przeciwny, w  tym celu wydaje 
się Towarzystwu odpowiedniejszem, ograniczyć 
nadzór okręgowy z pominięciem nadzorów 
miejscowych ua obszar jednego powiatu ad­
ministracyjnego, gdzie kilku delegatów mogłoby 
z łatwością sprawować inspekcję szkółek i zda­
wać sprawę z tekowej stałemu, na kilka powia­
tów mianowauemu inspektorowi, j ako delegatowi 
Bady szkolnej krajowej.

dnia
osób 
osób 

d. 6.

50 zł. zost. 
go za 1 lożę 
mana za 1 lożę 10

1 lożę 10 zł. 
struskich 2 hże 18 
ci zka Mozera

Z zarządu Towarzystwa przyj, oświaty 
ludowej..

Rohatyn 20. października 1872.*
— Wykaz cholery we Lwowie z

5 . listopada: Zostało dnia 4. b. m.
Chorych 18, zachorowała d. 5. b. m.
1, wyzdrowiało 4, zmarło 2, zostało
lisb.uada w kuracji 13. . . .

Fizyk miejski.
— Z koncertu pana L u d w ik a  Marka

oraz przedstawień danych na korzJ pog 
ców miasta J  a r y c z o w a na dmu 28. paź b r. 
wpłynęło za sprzedane bilety podług r„p 
teatraluego dochodu 7*6 zt. 90 c. .

Naddatków po strąceniu należyteśd a 
bilet- Od JcW arcyksięcia Salvatora za 1 o ę 

e t . Od Jc - zł Qd hr> Witolda Borkowskie-
10 zł. zost. 3 zł-, od p- Eychtr

zł. zost. 3 zł., od p. Mło-

11:
1 krzesło 2 zł. zost. 50  c., od 

JE  '‘h r ^ p e r g a  naleiytość za lożę niowziętą 
J5  }  • od j e .  br. namiestnika za lożę dworską 
14 zł.’ Razem przychodu biutto 827 zł. 40  c.

W ydatki: Dyrekcji teatru za wieczór 300 
zł drukarni 23 zł. 70 c., służbie przy przed­
stawieniu 3 zł. 80 c., urządzenie koncertu 
66 zł. 20  c., różae wydatki 49 zł. Ra­
zem 442 zł. 70 c. _

Czysty dochód przedstawienia 384 zł. 70 c ; 
oprócz tego znajduje się w kasie komitetu dar 
kasy rady pow. 100 zł., od kasy zalicz. 15 z . 
ęd p. A. Jasińskiego 5 zł. Razem 504 zł. 70 c.

Komitet poczytuje sobie za obowiązek zło­
żyć serdeczne podziękowanie panu Ludwikowi 
Markowi za łaskawe urządzenie koncertu, za u- 
dział i bezinteresowne wypożyczenie fortepianów, 
następnie pannie Kramer, p. Kóhlerowi, p. Cie- 
ślewskiemu, pp. Szirerowi i Brucknianowi za u- 
dział w koncercie, zaś pannie P . i p. B. za 
udział w przedstawieniu.

Rachunki spawdziłem Za komitet
Ludwik Pierozyński, F . Wojewódka.

—  W Biłce królewskiej pod Winnikami 
panuje sroga cholera; ratują z poświęceniem 
„służebniczki,* dziewczęta wiejskie z zakładu hr. 
Cabogowej w Biłce szlacheckiej, ratował dwór, 
ale lekarza wcale niema, albo gorzej jak  niema. 
Szczegóły podamy jutro.

—  Stanisławów Do muzeum przyro­
dniczego tntejszego gimnazjum i seminaijuui na­
uczycielskiego daruwal ks. kanonik A. Andrze- 
jowski ze Skały piękny zbiór ptaków wyłącznie 
podolskich, ubitych nad Zbruczem w Czortko- 
wskiem. Dla obu zakładów jest to drogocenny 
nabytek, raź dla tego, ie  dotychczas nie było 
tu żadnego zbiorku ornitologicznego, a powtóre, 
że to zbiór samych tylko krajowych gatunków, 
z któremi młodzież nasza w średnich zakładach 
najpierw i najgruntowniej z żywych lub staran­
nie wypchanych okazów a nie z lichych zazwy­
czaj ryciu poznajomić się winna. Zbiór ów liczy 
przeszło 80 gatunków (w 143 okazach), więc 
prawie %  znanych w naszym kraju ptaków. 
Życzylibyśmy sobie, gdyby w jakiem piśmie 
przyrodniczem umieszczono spis owych ptaków 
z ciekawemi szczegółami ich pojawu, pobytu, 
sposobu życia i tp., nad czem, jak się dowia-, 
dujemy, ks. kanonik staranne czynił obaerwacje- 
a publikacja ta  byłaby bardzo ważnym materjaj 
łem do fauny ornitologicznej części podolskie 

.czarnomorskiej wysoczyzny.

. — CR- O.) W ieliczka 4 listopada. Wczo­
raj rozpoczęło tutejsze towarzystwo amatorskie 
nowy sezon teatralny przedstawieniem znanej ko- 
medji Aleksandra hr. Fredry pod tytułem - „Pan 
Jowialski*. W przedstawieniu tern wzięli udział 
amatorowie, których na scenie naszej widzieliśmy 
którzy przeto łącząc z talentem i zamiłowaniem 
do sztuki dramatycznej niejaką już rutynę zada­
niu swemu w zupełności podołać mogli. Przede- 
wszystkiem wypada mi tu podnieść grę p. G. w 
roli szambelana i p. S. w roli tytułowej. Tak 
bowiem pod względem pojęcia roli i należytego 
przejęcia się nią jak nawet i co do zewnętrzne­
go ucharakteryzowania się odpowiedzieli nawet 
najwybredniejszym wymaganiom. Panie 8. i K.
swrcb vPamT ie w - i J - wywiązali się ze 

n i * ^ólnem u zadowoleniu. Żałować je- 
v  t  t* / ^ n’e°becności naszej primadony, pani

I n a  A.ÓG. B Ł S f  - Hel6ny’ a Slalają

thode pour le Calcul eiact des aires de dóblai 
et remblai sans le rapport des profiles en tra -  
yers.*

—  Nakładem Tyg. Wielk. w Poznaniu 
wyszła powieść p t . : „Róża*, studjum małżeń­
skie przez Walerję Marrene-Morzkowską. Podamy 
jej recenzję.

—  Opuściła prasę w Poznanin książeczka 
p t . : „Podstawy hodowli bydła* dla pomniejszych 
gospodarzy, krótko zebrane przez hr. Armin Lip- 
pe- Weissenfeld, przetłumaczył z niemieckiego i 
wydal własnym nakładem S. Ł.

—  W piśmie Swoboda, wychodzącem w No­
wym Yorku (adres: New-York. 43. Chatham 
8treetj łiorain  ogła„za przedpłatę na kalendarz 
polski dla Polaków w Ameryce. Tytuł jego bę­
dzie: „Kalendarz gospodarski polski na rok 1873. 
Dla Polaków, zamieszkałych w Ameryce". W ła­
sność, nakład i redakcja Juliana Horaina. Cena 
jego u nas dwa guldeny. Adres H oraina: „Uni­
ted States of America. Julian Horain. Publisher 
and editor of the „Polish Almanac. Nro 6. 
Newark Street, Hobokeu. N. J-*

szkoły polskiej, któreby dzieci polsrie zrodzone 
w Ameryce, wychowały w duchu polskim i w 
znajomości języka oraz obowiązków polskich.

—  Do zarządu i rady gospodarczej gminy 
polskiej w Chicago w Ameryce, wybrani zostali 
na bieżące półrocze: Kucera Maks na prezydenta; 
Użarowski Kazimierz, na wiceprezydenta; Zieliński 
Hemyk, na sekretarza protokołów; Majewski Mi­
chał, na sekretai„a do kores po udecji; Kociemski 
Stanisław na kassjera; zaś Pokrzywiński Kajetan, 
Słomiński Stanisław i Śmietanka do Rady gospc 
darczej. Półroczne wybory to za często 1

Gospodarstwo przemysł i handel.

Sprawozdanie tygodniowe lwowskiej Izby 
handlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro­
duktów zrealizowauych na placu lwowskim w 
ciągu tygodnia od 24 do 31 października 1872.

W tym tygodniu potaniała szczególnie o- 
kowiU a to z powodu dowozu z Czech i Szlą- 
ska. Krajowi producenci, którzy obecnie wy­
pierać się dają przoz zagranicznych, będą może 
zmuszeni sprzedawać później po niższych cenach.

Z b o ż a . Pszenica 170 f- czelna biała 
11.25 -  12 zł., czelna łó łta lub czerwona
11 do 11.75 zł, biała dobra sucha 1U 
do 10.75 zł., dobra' sucha czerwona lub żółta 
10 do 10.75 zł.

Żyto 160 f. najlepsze suche 8.40 zł., 
średnie lub wilgotne 7 80  —  8.10 zł.

Jęczmień H o  f. 6-40 z\.
Owies 100 f. 3 .4o  —  3-50 zł-
Hreczka 140 f  6 do 6.25 zł.
Kukurudza 170 f. na grudzień - marzec 

7.75 zł.
N a s io n a .  Koniczyna 180 f - P ę d n ia  

44 —  46 zł., średnia 36 —  40 *1-, ordyna- 
ryjna 36 —  40 z l .

N a s i o n a  o l e j n e .  Rzepak zimowy 150 f.
12 zł.

Lnianka 150 f. 10 — 10.25 zł.
Nasienie konop. 120 f. 5.25 5.50 zł.
Okowita 8 0  Tialles 41 miar gotowa 2 0 1/, 

4o 2 0 %  zł., na lutopad-maj 1 9 '/ .  -  19%  
zł., na listopad 2 0 %  — 20%  z*-

Wiedeń d. 4. listopada. Na dzisiejszy 
targ przypędzono wołów galicyjskich 487, 
węgierskich 1873, serbskich 527, niemieckich 
387, bawołów z Siedmiogrodu 234, razem 3508 
sztnk wołów. Zaraz z rana targ był ożywiony, 
osobliwie na stajenne woły. Płacono za lichsze
36 zł., dobre 37   37.50 zł. Paszowe lb hsze
30 —  35 zł., serbskie 30 — 32 zł., bawoły 
27 zł. Do 100 wołów zostało nieaprzedauych.

J . K rzysztof owici,
Caffe Stierbóck Leopoldstadt.

Rafiner)a spirytusu Juliusza Mikola-
SZa notuje spirytus rafinowany stopień 73, s p i­
rytus rafinowany z anyżem stopień 75.

Bank krajowy galicyjski przy placu 
Marjackim wydaje A s y g n a t y  k a s o w e :
5  procentowe za 8 dniowem wypowiedzeniem
5 %
6

14
30
60

I*

Ostatnie wiadomości.
Lwowskie telegramy centralistyczne li­

czą wiele na Rusinów w sprawie rezolu- 
cyjnej

Wszysfkim sejmom, z wyjątkiem naszego, 
rząd przedłożył wnioski o zaprowadzeniu 
sądów rozjemczych. (Nasz Wydział krajowy, 
jak wiemy, ponowił wniosek względem zapro­
wadzenia dalej idących sądów pokoju.)

W sejmie bukowińskim nie pojawili się 
posłowie większości kraju, w tyrolskim po­
słowie z Trentynu, Włosi.

W sejmie dolno austrjackim postawiono 
wniosek wezwania rządu do rychłego zapro­
wadzenia bezwzględnych wyborów bezpośre­
dnich do Rady państwa.

W sejmie pragskun wniesiono ustano­
wienie komisji do zmian krajowej ordynacji 
wyborczej.

Minister Unger wypracował już projekt 
o utworzeniu trybunału administracyjnego; 
projekt ten stoi już na porządku dziennym 
Rady ministrów.

Osławiony p. Skene złożył mandat po­
selski od berneńsbiej Izby handlowej.

W chwili kiedy w Przedlitawii knują się 
przemożne spiski na prawa i mir ludów i 
krajów, w Węgrzech dobiega do kresu ugo­
da z Kroacją. W kroackiej deputacji regni- 
kolarnej ułożono już szczegóły kompromisu : 
unioniści poczynili pewne ustępstwa naro­
dowcom, za co narodowcy poruczyli umiar­
kowanemu unioniście, Żiwkowiczowi, zlanie 
memorjałów obu komisyj w jeden, i nłoźe 
nie formalne ugody. Z 70 paragrafów istnie­
jącej ugody ma być 36 zmienionych. Praca 
ta  miała być do dzisiaj już gotową. Depu- 
tacja była już przyjmowaną przez monarchę.

Cholera nabawiła sejm węgierski kło­
potu, gdyż według dawnych a obowiązują­
cych jeszcze uchwał nie wolno odbywać sej­
mu w miejscu nawidzonem epidemią. Co 
sejm uczyni?

Z brzmienia nominacji hr. Andrassego, 
jak ją  Wiener Ztg. podaje, nie można zro­
zumieć, czy mianowany jenerałem honwedów, 
czy w armii czynnej, zdaje się to ostatnie, 
choć słychać, że mianowany jest tylko jene­
rałem landwery węgierskiej.

Według wtorkowych doniesień z Pary­
ża, wojska niemieckie opuściły departament 
Haute-Marne, a wczoraj miały opuścić de­
partament Marne.

Porządek dzienny piątkowego posiedze­
nia sejmowego:

1. Sprawdzenie wyborów.
2. Drugie czytanie przedłożenia Wy­

działu krajowego o pozwolenie na pobór 
wyższych dodatków gminnych.

3. Drugie czytanie przedłoźeń Wydzału 
krajowego o na lanie prawa do poboru myta.

Początek posiedzenia O godzinie l i te j
rano.

panna

trom stokroć < » -

i pierwszy występ siostry naszego reżysera, mło­
dej 1 nader utalentowanej śpiewaczki W sam 
dzień przedstawienia zgłosił się do dyrekcji tea­
tru amatorskiego znany muzyk-deklamator, pań 
Chodecki, oświadczając gotowość popisywania się 
w przerwach międzyaktowych, gdyby przedstawie­
nie odroczono. Z powodu jednak niemoiebności
odłożenia przedstawienia, i tak już kilka razy od­
kładanego, przyjemność usłyszenia pana Chode- 
ckiego mnsieliśmy sobie zachować na czas pó­
źniejszy.

-  Wiadomości literackie, naukowe, a r­

tystyczne-^ Woj ciechowski, były uczeń szkoły
• '  dróg i mostów, wydał 

Nouvelle Me-
Montparuaskiej i szkoły 
w Paryżu dziełko francuskie pt

— Wiadomości społeczno - ekonomiczne.
—  W Królestwie Polakiem było z dniem 1. 

stycznia 1869 roku szkół elmenternych 2 .000 , 
w nich nczniów obojej płci przeszło 120.000. 
W tej liczbie dziewczęta stanowią 37 procent. 
Szkół więc w Królestwie jest jeszcze mniej niż 
w Galicji, pomimo większej ludności. Zauważyć 
tu należy, ie  po rokn 1863 znieśli Moskale 
przeszło 2 .000  szkól elementarnych, które oby­
watele w iatach 1861 i 1862 bez pozwolenia rzą­
du założyli.

—  „Kaliszanin* donosi, ie  w gubernii Ka­
liskiej liczba uczących się w rozmaitych zakła­
dach naukowych wynosi 15190, z tych dziewcząt 
5973, chłopców 9217. w  stosunku do całej 
ludności gubernii, na 42 mieszkańców przypada 
jeden uczący się.

—  W Piotrkowie trybunalskim, zamierzają za­
prowadzić oświetlenie gazowe.

—  W Nowym Yorku istnieje szkółka polska. 
Nauczycielem w niej jest Julian Drozdowski 
(411 East. 14 . Street). Przerwany w niej wykład 
1 powodn wystawy fantowej, na nowo otworzony 
został z dniem 1. sierpnia rb. Usługę duchowną 
Polakom w Nowym Yorku oddaje ksiądz, Polak 
stale zamieszkały przy kościele 0 0 . Kapucynów 
w „em e mieście. Bracia nasi za Oceanem po­
winni wszelkiemi sposobami te słabe jeszcze po­
czątki instytucji utrwalić a szczególniej zwrócić 
uwagę na ufundowauie sta1 ej szkółki i wyższej

lennicy) zwyciężyli we wszystkich Stanach 
północnych, w Nowym Jorku większość 
za Grantem wynosi 36.000 głosów.

P a r y ż  d. 16. listopada. Jeneralny 
prokurator odrzucił skargę księcia Napo­
leona o wydalenie z granic Francji, z 
powodu, iż to wydalenie uważa za akt 
rządowy. Książę Napoleon postanowił 
przeprowadzić sprawę przez wszystkie 
instancje sąiowe.

P e te r sb u r g  d. 6. listopada. „Go- 
ło8u donosi, że między Austrją a gabi­
netem petersburgskim. toczą się pisemne 
rokowania dyplomatyczne o wykonywanie 
wzajemne wyroków sądowych w sprawach 
cywilnych i karnych.

Przyjechali do Lwowa d. 6. listopada
Hotel Europejski: E. Dzwonkowski z 

Gromnik, H. Della Skalla z Jórkowiec, N. Ka- 
lier z Brodów, N. Suchodolski z Żółkwi, ,K. 
Szniik z Królestwa, K. Łączyński z Kutkorza,
Z. Cieński z Wiktorówki, J. Wesołowski z Zło­
czowa, F. Paszkowski z Krakowa, J, Siellawa z 
"Warszawy, G. ks. Czartoryski z Wiążnicy

Hbtel Zorza: B. S. hr. Koziebrodzki z 
Chlebowa, St. hr. Tarnowski z Chorzyłowa, H. 
hr. Wodzicki z Krakowa, L. hr. Wodzicki z Tę- 
czyna, J. Kirchmajer z Krakowa, T, Horodyski 
z Krogulca, A. Terlecki z Cieszanowa, A. Za­
krzewski z Wiktorowa.

Hotel Langa: E. br. Horoch z Chwało- 
wiec, O. Horodyski z Kociubiniec, T. Serwinczuk 
z Berna, F. B jer z Wiednia, H. Wiedermaun 
z Wiednia, L. Lippmann i Brzeżan, R. Hornmek 
z Zwittau.

Kursa Giełdy wiedeńskiej
z dnia 4 . listopada 1872 

godz. 2 min. 10 po południu.
Wiedeń. Aicje franko austr. 129.50. Wę­

gierskie kredyt. 132.50. Anglo-austr. 319..75 
Umonsbank 269.00. Kolei Karola Lud. 226.00. 
Kolej siedmiogr. 000.00. Kolei połudn. 201.50. 
Kolej Alfólda 174.50. Kolei Elżbiety 244.00. 
Kolej lwowsko-czerniow. 146.00. Węg.NordoBt. 
158.50. Kolei północnej 204 50. Kolei Rudiolfa 
174 00. Węgierska Ostbahn 123.00. Indemnzacji. 
galicyjskie 78.00. Losy z roku 1864 142.50.

Akcje kolei koszycko-oderbergskiej 187.00. 
Banku obrotowego 217.50. Losy tur. 76.00. 
Akcj# banku budów. 137.09. Kolei państwow«j 
330 00. Banku związk. 357 00. Losy węgier. 
103.00. Ros. bankn rent. hyp. 229.25. Kolei N ai- 
dniestr. 244 50. Rubel ros 1.47. Usposobienie: 
mdłe.

z dnia 6. listopada 1872. 
godzina 10. minut — przed południem.
Akcje kred. 330.20. Anglo-austr. 321.00. 

Unionsbauk 269.00. Kolej Kar. Lud w. 228.00. 
Kolej połudn. 201.30. Franko-austr. 129.00. Lo­
sy z 1860 r. 102 00. Napoleondor 8.56. Tram- 
way 344.00. Usposobienie : mocne.

z dnia 5. listopada 1872. 
godzina 5 min. 15 po połnd.

Berlin. Ruble papier. 83. Akcje kredyt.
206% . Lombardy 126— . Galizier 106% . Ko­
lej państwowa 205%. Rumuńska 48% . Bank­
noty austr. 94% . Usposob : stałe.

W T E A T R Z E  hr. S K A R B K A .
We czwartek d. 7. listopada 1872 

T E R B l l i K  N O B I L E
opera w 1 akcie słowa J. Chęcińskiego muzyka 

St. Moniuszki.
Osoby:

Pan Serwacy........................... P. Borkowski.
Zuzia jego córka . . . .  Pna M. Kwiecińska.
Marcin Pokuta . . . . p. Kóhler.
S tanisław ................................. P, Cieślewski.
Bartłomiej Koncewicz.

Wieśniacy i wieśniaczki.
R A D C Y  P A N A  R A D C Y  

komedja w 3 aktach przez Michała Bałuckiego 
Osoby: 

radnyPiotr Dziszewski,

guwer-

Telegramy Gazety Narodowej,
L o n d y n  d. 6. listopada. Lord 

Granyille i reprezentant rządu francuz 
kiego podpisali dzisiaj traktat haudlowy 
angielsko-francuzki.

Z powodu wyboru lorda-majora 
(prezydenta śródmieścia londyńskiego), 
giełda będzie w sobotę zamknięta.

S ta u ib n ł d. 6. listopada. Na so 
botniem posłuchaniu ambasadora angiel 
skiego oświadczył sułtan, że nie zamyślał 
wcale Mahmuda baszy na nowo powołać 
do steru rządów.

Nowy Jork d. 6. listopada. Wy­
bory (d. 4. b. m.) odbyły się wszędzie w 
spokoju. Ponowny wybór Granta na pre­
zydenta Stanów Zjednoczonych nie pod­
lega wątpliwości. Republikanie (jego zwo-

Nadesłane. W szystkim cierpiącym zapewnia, zdrowie i  s iły  bez lekarstw
R  e y a l e s c i e r  e  d u  R

Z  L O N D Y N U .
Żadna choroba nie oprze się delikatnej Revalescićre du Barry która W  i 

wszelkie cierpienia żołądka, nerwów, piersi, plac, wątroby, gruczołów b W  zi • L , ztów us“wa 
organów oddecłm, jako to: tnberknty, suchoty, astmę, kaszel, uiestraw%ść nerek 1

8 ------------------ ■*“  "hlinę, gorączki, zawroty 2lowv .biegunki, bezsenność

miejski . . .
Ewa, jego żona . 
Helenka, ich córka 
Eufrozyna, panna 

nantka . . .
Zdzisław ) , , , 
K irol ) koledzy 
Służący . . .

Rzecz dzieje się w mieście 
p. Piotra.

Reżyser: p. Królikowski. 
Początek o godzinie

P. Dobrzański. - 
Pni Linkowska. 
Pna Beryng.

Pni Hubertów a. 
P. Kwieciński.
P- Kóhler (syn). 
P- Skalski, 
w pomieszkaniu

i  kosztów
a  r  r  y

IW  i w, z Izby handlowej 
inia 6 listopada 

I I .  Akeje w  sztukę. 
Kolej gal. Karola Ludwika 

„ Lwow.-Czem. Jassy 
Banku hip. gal. z wpl. 80°/0 

,  krajów, z wpl.50°/„ 
II. Listy zast. za 100 zł. 
Tow. kred. gal. 5°/0 w. a. 
Tow. kred. gal. 4°/ w. s 
Banku hipot. gal «”/.
Gal. zakł. kred. wróść.

III- Obllgi za 100 z łr. 
Indemnizacyjne galic.

IY. Monety.
Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
napoleondor

ńnparjM rosyjski 
Uu\5  rosyj*ki srebrny

papierowy 
- Brebr „® fińetj kasowe

P»Pl«nr 1 j* listopada 
rauta 'msir ł'  ■ aoatr „ ‘ W, a. 6“/0
Poiyołka o*,’ - łr6breni 
Pożyczka loter. \  rl 8f |%

Płacą Iżądaią 
»łr. wal. a.

226 00 
146 ou
235 00 
85 00

79 00 
74 00 
89 00 
93 76

78 10

5 
5
8 52 
<3 65 
1 62 
1 47
1 59

1C6 00

227 CO 
147 M
238 Ot) 

89 00

80 CO 
75 Oli 
89 60 
94 05

78 60

5 10 
5 11 
8 60
8 8i
1 70 
1 49 
1 61 

107 51

-> » -  J S ?„ .. 1864
„ podatk. z r. 1364

Listy zastawne domen. 
Oblig. indemniz. gal.

„ buków. 
Aboje bankowe. 

Anglo-austrjackie 
Centralny bank 
Kredytowy zakład 
Franko-Austrjackie 
Galio, dla handlu i przem
Generalbank
Hipoteczny bank galicy jsk i 
Krajowy bank galicyjski 
Narodowy bank austrjack 
Yereinsbank

Akeje p r z e m y s ł o w e
Budownicz. Tewarz. austr, 
Borysł. PetroL Comp. 
Forstpr. Hand. GeselL 

Akeje kolejowe. 
Albrechta 

65 40 65 5C Alfo-dzka 
69 60 69 90 Karola Ludwika 
oo 841 CO Północna Ferdynanda 

75 93 jjj; Frauciizka Józefa

;)łacą_ [żądają
złr. wal. a.

'.02 4ÓJÓ2 60 
143 JO 143 25 

117 r0 
112 75 
79 CO 
76 O

117 25 
112 25 
78 25 
75 50

Lwowsko-Ozerniow. Jassy 
Kudolfa
Siedmiogrodzka 
Staatsbahn 
Południowa 
Tramway wied.

323 00 
57 00 

331 30 
120 00 
000 00 

89 50 
000 00 

00 00 
984 00 
186 50

137 00 
00 00 
21 00

323
.o 00

332 C1 
130 50 
100 00 

90 50 
000 00 

00 00 
9?6 00 
187 00

137 5C 
00 00 
22 00

178 00 178 50 
175 25 175 50 
■;26 601827 00 
1060 30 *055 00 
221 60 923 50

płacą [żądają

Wezierska północno wach. 
wschodnia 

Listy zastawne.
Galie, bank hipoteczny 6°L 
Bank włością»sk. galicyjski 
Tow. kred ziem. gai. 4 /̂0

Bank nar. anstr. 5“/„ m.VYfm a,
Bodencredit w srebrze 5°/0 

„ w a. 5°/„
Kol. obi. z pler. 5°/L 

(wol. od p. d., pro. srebr. 
Albrechta 
Alfbldzka kolej 
Ferdynanda północna 
Karola Ludwika dawn.

,  ,  1 1 . 1867
Lwow.-Cssrn.-Jas. 1 r. 1867 

„ „ m 1 ILl em.

149 00
175 00
176 00 
336 Of 
2r<l 00 
336 50 
157 25 
159 CO 
126 50

złr wal. a.
1‘jU 00
174 50 
177 00
337 00 
201 25 
337 50 
167 75 
159 50 
127 00

89 40 
93 00 
74 75 
8C 00 
91 75 
00 00 

100 4 
87 75

85 70 
93 50 
75 25 
80 25 
92 Ol 
00 00 

100 20 
88 Ou

92 00 92 50 
90 75 91 25 

101 75 102 25 
103 00|l04 75
93 ŁOI 94 00 
86 00 86 00 
76 25 76 25

płacą | żądają

^olł.
Siedmiogrodzkiej 
Południowej kolei 
Pań.twowej kolei 
(10°' podat. prot srebr.) 
Jzeska zachodnia 
Elżbiety nowa
W t  P°dfś-, prot. w. a.) 
iilżbiety dawna 
Ferdynanda pótnoen. m. k. 

» „ w. a.
Peplery loteryjne 

Losy Zakładu kredytowego 
Rudolfa
Stanisławowskie 
Kegleyich 
hr. Palfr 
ks. balm 
hr. St. Genois 
ks Windiłchgratz. 
Waldstein 
ks. Klary 

.Dewisy (3-miesięczne.) 
Hamburg 100 mari. b. 
Paryż 10G frank.
Lond~» 10 t t  srter. 
Frankf. lOGił. oL w. p. N

50 
88 -10 

105 50 
25 00

89 00 
000 OJ

91 80 
89 00 
86 00

zlr. wal a.
»4 O J
88 50 

109 75 
130 OO

89 50 
000 90

92 25
90 00
87 00

131 75 
14 50 
24 00 
17 50 
29 50 
40 00 
29 50 
24 50 
22 oG 
38 50

182 25 
lu 00
24 50 
18 50 
30 50 
41 00 
30 60
25 00 
23 GO 
39 OU

78 60 
41 60 

107 00 
90 25

73 70 
41 70 

107 
90

bezsilność, hemoroity, woduą puchlinę, gorączki, zawroty głowy, uderzenia .  ’ ,b9Z8enQ°ść
itp. nawet podczas ciąży -  naW iec d i a b e t e ś ,  melancholię, s c h u d n S  T - 0*1’ ”ndaośoi
Oto wyciąg | g 47®CtW 0 wyleczenia chorób, które urągały lekarstwom: goście,błędnicę..

Panie, mogę Cię zapewnić, że po uiywauiu dwnletniem twej endownej R e y a l e s c i ó r e d n  w 
yę więcej ciężaru mojej starości, a liczę lat 84. — Nogi moje służą mi zuown ZZrJ J aa R . ? * 1'?.’me czuję . _ 

dobrym, że szkieł nie ru mojej starości, a liczę lat 84. -  Nogi moje służą mi znowu, wzrok mói l t  l  i y(
  w , potrzebują, żołądek m.ói jest zdrów, tak iaKbym miał lah ^
zdrów, każę, nawiedzam chorych, odprawiam nabożeństwo, odbywam dosyć długi; p rzechaŁ T 6' 
umysł nioj jest jasny, a pamięć moja odświeżyła się. -  Proszę Paua, abyś raczył to  mróo Pychoto, 
publicznie ogłosić Z szacunkiem 1 wdzięcznością: Ks P e t e r  f o l i i  j oświadczenie
F C e r t y f i k a t  Nr. 75.705. ł  [  C a s t e l l i ,  proboszcz w Prunetto.

"  *’ T O .  w a r 1 3 %

na lekarstwach. ^ Pożywniejszą if1'?88/ ,  * °Prdcf  tego oszczędza więcej niż 50 razy swoją ceną

lub pottfamem jwcztow ^*^®Pacb korzennych. Skład wiedeński wysyła też Reyalescićre swoją za przekazem 

1F B r o d a c h  W : u Erancisaka Reissa, C._ k. salinarnego aptekarza, i u L E. Bulsiewicza,

Beldewicza, u Fr. Krzyżanowskiego aęt.
u J. ? w K r a k o w i  ameyer; w K o ło m ;

u M. 8. Franzosa i G. Grfinspanna, w f z e r n l o w c u c b  a Alta, c. k. a p t obw., u Leona 
pod Gsriazdą i n Ignacego Schnirch; w G r a z u  u braci Oberranz-

n “Józefa Tranczyńskiego; we L w o w ie : n 
Mibolascha aptekarza, Le- 

rola SChu- 
P e a z c i e  
ltz e s z o

w i o : u J. Schaittera et Comp.; w T a r n o p o l a : u A  Morawetza i d r - A. Buchelte *. k- apteka oba 
w T a r n o w lo :  u A  Tenczyna apt. pod Aniołem i  u W. T. A. Wielogórskiego.
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otrzym ał i poleca

1
o 6 r t

E o m a n  W o jc z y ń sk i, ulica Halicka I. II.

łttY a n y stw n  Hatajemiiej pomocy 
Oficjalistów pi-y«-» za , ,le‘
loną mi posadą kontrolora. 4»d2 1— 1

Czioirekr Tow: A n t.  M ih ie m e z .

43 Uczni Aw 200 korby buraków
l ukończoną 4tą klasą znajdzie uiińes uczenie |pa3.|.ewriyĈ  po 1 zł. 5 0  ct. są do nabycia w 
w nowo ur-ządonej O g r o d z i e  T o w 5Mpz y « t w a  o g r o d *  s a -

€  U  J K 1  MZ H  N  J  d o w n icz eg o  u l ic a  P i c h a r s k a  11 34.

e x 1 8 7 1
“H — '

4333 1 - 33f,. 20436

O b w i e s z c z e n i e .

którą, pod firmą J a n  M i i l l e r , przy ulicy 
Hetmańskiej Nr. 12 (obok wiedeńskiej kawiarni) 
prowadzić będę. 4295 2—2

Dzień otwarcia będzie ogłoszony.

Ponieważ dochody miasta'Lwowa nie 
■wystarczają do pokrycia wydataów na 
cele gmiilne, uchwaliła Rada miejska 
ńa mocy §. 86 Statutu miejskiego z dnia 
1 4 X października 1870 p o d w y ż s w y c  
w p ła c ę  m i e j s k i e g o  m y t a  d ro *  
g& w & go i r o g a t k o w e g o ,  ora/ 
z r c g u l f r w * *  t a r y f ę  m j l o w H z u- 
v zg an ien iem  stosunków miejscowych 
i słuszniejszego rozkłada opłaty.

NoWa taryfa mytowa zawierać * a  
nSBtępWjący wymiar o p ła ty :

Dział I. Od każdej sztuki bydła 
luzem idącego.

poz. 1. lekkiego, j. t. źrebię, cielę, bez- 
roga, owca, kdza . . * 1 ct.

* ie. ciężkiego, j. t. koń, wół, krowa, 
tdgacizna, muł, esieł . 3 ct.

„ 3. od ktmia jucznego lub do jazdy
wierzchem użytego. .  8 ct.

Dział II. Od każdej sztuki bygją

S t a r z e c umiejący grać indzie, 
lać lekcji na Gitarze, 

oraz nczyó dziatwą, będzie mial posadę u Ofi­
cjalisty prywatnego. — Bliższą wiadomość u- 
dzieli właściciel realności pod licz. I44/4 ulica 
św. Wojciecha. 4196 2—2

jj Baw ełna PottendorfskaSj

pociągowego w zaprzęgu.
poz. 1. u wo»u podróżnego zwykłego lek­

kiego, j. t. wozu zwyczajnego, 
wózka lub biytzki z pojedyu- 
czem siedzeniem:

— próżno . .
—  ładownie 

u wozu podróżnego 
Cżyli pasażerskiego, 
nem siedzeniem i

. 8 ct

. 12 ct.
'większego. 
Z podwój- 

zbytkowego
na resorach, 

t. p.
. . 10 ct. 
. . 15 ct.

i

8 ct. 
12 ct.

de pończoszkowych robót potaniała o. 5 cent. 
na funcie, zatem sprzedają od dziś dnia: 

b l i c l i o w a u ą  
Nr. 6 8 10 12

funt 1 zł. 50 c., 
14

1 zł. 51 e., 
16

1 zł. 52 c., 
i 8

1 zł. 53 c.,
20,

1 zł. 54 c.,
22

1 zł. 55 e., 
24

1 zł. 56 c.,
26

1 zł. 57 c.
28

1 zł. 58 e., 
30

1 zł. 59 c. 1 zł. 60 c., 1 zł. 61 c., 
4290 2 6

1 zł. 62 ł  ;

najbardziej
N r.' 6

n i e b l i  c h o w a n ą
przydatną na szkarpetki

10 12
font 1 zł. 45 c., 

14
1 zł. 46 c., 

16
1 zł. 47 c., 1 zł. 48 c.,

18 . . 20
1 zł. 49 c., 1 zł. 50.Ct 1 zł. 51 c., 1 zł. 62 c. 

i f t f  r o t te n d o r ls k ą  b aw ełn ę
sprowadzam wprost z fabryki w Pot to nil orf, 
zatem u mnie prawdziwą i w. najlepszym g.t 
tunku dostać można. *

K A R O L  L R U C H O L
we Lwowie, w rynku Nr. 4 obok księgarni p. Wilda.

Lwów, 25. października 1872.

P A P l E I ł  l U G O L L O T
musztarda w liściach

do Si  n a p  i z m ó w
przyjętych w szpitalach paryzkich, w 

(ambulansach i szpitalach wojskowych, wma- 
1 ryuarce francuzkiej i w marynarce, królew­
skiej angielskiej. 3936 5—52

Przyjęcia powyższe stanowią rękojmią 
doskonałości PAPIERU RljlOLLOT, który II 
w jednej chwili może być przygotowany, od­
znacza się czystością i łatwością użycia.

Wymagać należy, aby s ią |~ m fioLLOT 
na nim znajdował podpis. |K- )

W Paryżu u fabrykanta, rue Vieille du 
Tempie, 26. We Lwowio w aptece P. Miko-" 
lasch, w Krakowie W aptece J. Trauczyńskio- 
go, w Poznaniu w aptece dra Mankicwicza. (j

O b u  i ę s z c z e u i e .
W kancelarji Zakładu ZastąwpiczegoLwpw , 

skiego ormiańskiego „ P i l  M o i l t i s -1 odbędzić 
się na dniu 16. grudnia 1872 publiczna licy­
tacja, na której zalegle klejnoty, srebra i inne 
fanty sprzedawane będą. 4331 1—3

Lwó w,  dnia 4. listopada 1872.

Mód. Dr. Karcz
w*e Lwowie pod 1. 8. (nowa) w rynku

K n iż o n a  c e n a :

pl47 2 —2
>9

Księgarnia

illustrowane czasopismo dlh młodzieży przez 
W ł a d y s ł a w a  B e ł z ę .

216 stronnic z 41 illustracjami", treść nad 
zwyczaj bogata, zamiast 4.50 za złL' 3.

F. H RICHTERA we Lwowie.

r.~7?

trudniąc się przez la t 14 wyłącznie leczeniem 
chorób syfiiitycznycb i skórnych, i zrobiwszy) 
doświadczenia na tysiącach wypadków, wyle-[ 
czam nawet zastarzałe przypadłości radyKalnie,l 
bez pozostawienia na przyszłość śladu we krwi, 
za pomocą metody pewnej i racjonalnej. — Rada1 
skuteczna w wypadkach niemocy. 3988 6 —?

Ordynacja domowa od 8—9 i od 2—4 godz.
(Porozum ienie z zaimejscowerai pacjentam i za ‘pośre­

dnictw em  mego „Poru.<lnikii“, k tń rege w księgarniach i u 
ranie dostać można Cena l  z l. Zyc/.ącyin sobie tego, mogę 
podać inny adres, pod którym  przy zachowaniu najścir 
ślejszej dyskrecji ze rami korespondować mogą. Lekarstw a 
wysela się na prowincję za pobraniem  pocztowem).

U l i c a  S o b i e s k i e g o  N r .  3 0 .
>• •

Z n a n y  z rzetelności 4293 4-12

s k ł a d  f u t e r  M i c h a ł a  J o l ł e s

8 O 0 I E  T E
FKANCO-AUTRICHimE

p<pur le s  a r t s  in d n s t r ie le s
I .  P l a n k e u g a s s e  t j ,  a u  p r e m i e r .

Etoffos pour iiiuubles. §qieries, Tąpis d/Auljusson et de 
Smyrnę, Veloutes et Mpępęttęs.

Rideaux tulles brodes. Cretonnes, Velours, Reps de laine
■couleurs antiąues.

Speciditt dt broderies ct applications artistiqucs, Tapisscries des Gobclias.
Cuirs de Cordoue, papiers imitation cuir, pąpiers peints. 

Cńramiąues pour panneunx ęt lajabpis,
EitU.neest p o u r s a lk a  de b a iu s  e t  c a r re la g e . 4312 1—26

Eńtree librę des magasins.
Dobór materyj na pokrycie mebli, dywany, firanki, roboty haczkowane j drucikowe.

Najściślejsza kupiecka rzetelność w połączeniu z gustownym smakiem.
I. P la n k en g a ^ e  5, na piei-ws/;eui piątrze.

do
jako to  krytego 
powozu, karety i

—  próźua . . ,
—  ładottuie . .

„ 3. u wozu ytjitpódarskieyo
kłego frCufhtowego:

~ prózho . . . .  
ładownie . . .

„ A u  wozu frachtowego większego, 
mocnBbjsąaj konstrukcji ożyli t. 
2. furmauskiego

—  próżno . . ,  10 ćt.
. — ładownie . . 15 ct.

„ 5, u-wozu t. z. spedytorskiego, je­
żeli z ładunkiem . . 25 ct.

I t t H g a  do poz. 1 .1. Od bydlęcia ńie^ 
sionego lub wiezionego myto się nie 
opłaca.

U w a g a  do poz. II. 3. Fury gospodai, 
skia i. zwylrłe frachtowe z ar tyku­
łami żywności na targ miejscowy 
wpro wadzanemi, jeżeli ładunek nie| 
przewyższa ilości dwu cetnarów na, 

'tsyała^fltt^gew go , t  
-#ażatńexbę4ą pod w z g ^ m ‘Opłit^l 
m jta^a^W óżfie. * "

PrzepłttyTłoe^fhófiasawet^o 4iu«#zcza- 
•łdż łńpłaly^tó^twwej, co‘*do tW^łnieoia 
od tej opłaty, jaitePtłłi- eoKkOprzestępst w 
i kar mytowych — Obowiązują nada). 

Do^ttpWOadŻenia -powyższej ’1*»yfy 
według Słat&bu miej­

skiego t t łW y  -krajowej.
W *riiS41'§. 93. Statutu -m. ogłasza 

się ptfyłWtóboą-uchwałę Rady miejskiej 
z nadmienieiribtB, ł,że wblfto ^każdemu 
członkowi woidść’ w-' tej mierze
w-żżągu lońM tai « a i  swjaęe uwagi, 
które zostaną przedłozbne przy zasię­
ganiu wyższego zalwierdzepia.

R g i s r r a m  k r ó t .  s t ó ł .
m ia ta ln rłh c , dtoia.3. listopada 1872.

wypalania cegły, wapna, 
cementu, gipsu i t .  p .

P A W Ł A  L O E F T ,
ludowmozcyo i mżyni&ra w Berlinie.
Przynosi mirito zaszczyt, podając do wia­

domości, ie zapomocą tu  zbudowanych pieców 
do wypalania cegły., .systemu P a w ł a  L o e f f  
osiągnięto świefSie rezultaty. Jnż pierwszy wy 
palony piec dostarczył nam -wybornej cegły, a 
teraz gdy piec zapalnie wysechł, spodziewamy 
się jeszcze obfitszego wydatku. 4247 2—4 

Karlsbad, 10 października 48,72.
L u d u a l i  l i r e i s , ,  budowniczy

a f i

( T e r t t  K a l i t a  * ctruku
i .  bardzo pomnożne 
w yd an ie ).

i  3 F

ł)f- Wic*0"1

Oo nabycia

9e]

w zakładzie ordynacyjuym4101 49—100
słabości sekretnych

(os^Miw^e ostabieMe).
1 h * . M e d y c y n y  B i s e n z ,

Stadt, Siogersttrasse 12.
Ordynacja ruodeleanie frtl godełny 11— 1 i od 2 —9. 
Udzielam-' fAily lis to w n ie  i w ysy łam  laki pocŁlą. 

pobrania za aaliczkąt.)

polecają swój 
b o g a t o  z a o p a t r z o n y

Skład maszyn rolniczych,
który we L w o w i e ,  p rzy  ulicy Gródeckiej pod Nr. 277J/a Wraz

x  w a r s z t a t e m  n a p r a w y
utrzymuje

W  l c J h e  r  a

we Lwowie, ulica Sobieskiego Nr. 20 (dawniej ulica Nowa Nr. 287),
zaw iad am ia  S zan o w n ą  Publiczność, ?>' s p r z e d a j e  w s z e l k i e  
g a k u d k i  f u t e r  p o  i i a j u i n i a r k o w a r t s z y c l i  c e i l a e l i .

U l i c a  i o b i e s k i e & o  N r .  3 0 .
. ”  u  -V)

W  'I t l i t ^ a r n i  Ź t / I ’ A  A i S l i  I  j i t . O  w' P o z n a n iu  * yszeclł
n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h

T o m  U  p i s m  w i e r s z e m  i  p r o z ą
S t a n i s ł a w a  K o ź m i a n a .

Z a w i j a  o n  n n s i ę p u :ą i-e  p r z e d m i o t y :  P a n i  d e  S a r i g n ó ;  HTicola 
M m ; h i a v e l n ; Si o  u  r u d  f e t t e . ;  O  p o p i i l A H / c h  w y k ł a d a c h  
n a u k o w y c h ; ł ł z l e u t i i k a r ś t h o ; k r a j  i K i i . i g r a o  j a ;  O r v a l ;
( A n g i e l s k a  p p i - y f r a z s  N ie lń i .< k ie i ‘ t ł ? , f i # i l | i )  O  a r c h i t e k t u r z e  k ó ś e ł b l n e j  
O j c i e c  f i a r o l  A u t o u i e w i c z ;  J e n e r a ł  F h t ń c i k ż c k  M ó r a w « k ł .

L e n a  2 %  t a l . -  4 2 6 1  2-L 3

OGŁOSZENIE

J a n
mianowicie: loko mobile i młocsr.iie parowe, młocarnie w połączeniu z kieratem , młynki lo  
czyszczenia i cylindry do odd/.iulania zboża , młyny do obrotu ręcznego , k ieratem , ;garą 
i

Kaszel, koklusz
kaszel u dzieci.

mb niebieski

n a ty ch m ias to w e  w y lec zen ie
za pomocą

(wszelkiego rodzaju), siewniki rzędowe i szerokorzutne, sieczkarnie i różnorodne 
maszyny .do sporządzania karmy dla bydła, pługi do wykopywania kartofli \ wszystkie inne 
rolnicze sprzęty i maszyny w wiehiin wyborze i po stałych cenach fabrycznych

Ustawianie i w ruch wprawianie maszyn, jakoteż wezelkie inne reperacje uskutecznia 
się w jak najkrótszym czasie i po najumiarkowańszyck cenach.

Pasy do maszyn i najlepsza oliwa (do maszyn) znajduje się zawsze w zapasie, 
jliustrowane katalogi i cenniki w języku polskim l u b  niemieckim udziela się na żąda­

nie bezpłatnie. J .  W i c h e r a
4 3 2 0 1 — 6 we Lwowie, przy pjicy Gródeckiej, pod N n. 22.

N a  s p r z e d a ć  z  w o l n e j  r ę k i

KAMIENICA
piętrowa o ,20 pokojach, takie  oficyn a o 7p<K 
z.stajuia, razem lub każda z osobna we T.wo 
wie na Żielonera N. 59 nowy, gdzie z właści 
cielem traktować można. 4276 2 —3

iDr. R u d n ic k i
, Ponieważ objąłem z dniem dzisiejszym ^klad pierwszoj, fabryki bielizny S c l lu s ta l  A  H i i r t l e i u , i mogę po sta- *

ni .j “ raorjcznycb aprąedpwać,,^pelkie, gatunki ,bielizny męskiej i damskiej", 4fpiiasSam! Szanowną-'PnblicanońĆ tutejszą*
- ' łiloł/1717/ll/t m i n rinair IrtiTin >n DLOllZriV Jddlro ili.nyi ! . In a .n !  ,im! 1 -1. — — 1 .1 -. X _ 1 .-________ . .  J_— X ~ .n .nn l .  — nrr rr ‘

—  -----------------
Njtû odią ochronę pntciw choler*© 

i m u y m  s łą b o ś c io in
zapewnia -od? 40? lat. jedynie doświadczona

oryginalna

f r n t t i l r n  o c h r o n n a

S Y R O P U  - ie s
O s k a r a  D e s a g i

aptekarza i chemika w Strassburgujw A. 
fk f e .  Ten wyborny p rep a ra t, o którym 

mamy t pod ręką tysiące świadectw, uzyskał 
użycie w -najznaczniejszych szpitalach .dziecin­
nych W Niemczech, Francji, Belgji i Szwajcarji. 
(Jena flaszki wraz z przepisem użycia 1*30.
• Główny skład d la iA ustrji, Rogji i Włoch 

C a r l  C r o u  «  M a n h e i m .  g  
Wyłączny skład dla L w ow a w aptece 

J .  lL e p e a a  pod węgierską koroną. Za 
porozumiegiem urządza dalsze składy na prowincji
4198 5—? Carl Gron.

(srmlęptyk). 4224 5—8

( D r .  B f o i t L e r
w Wiedniu, Opernring N r. 15. 

Skład dla GcUicj. joe Lwowie w apt. 
pod srebrnym orłem Z y g iu . B u c k  e r a .  

C « a  flaszeczki z broszurą 1 z ł r .  3 0

lr ż a rz  k rak o w sk ie j >, w iedeńskiego 
1 berlińsk iego  u n iw ersy te tu , 

u  1 i  c  a  S  y  l ł  s  t  u  s  U a  , N  »'• -  5
Ordynuje: 4162 6—

{choroby wewnętrzne)
zrana od godz. 9—10, po polud. od 3—5tej. , 

Dla ubogich bezpłatnie.

i zamiejscową, zaszczycić mię przy Jf.upr 
doborowym towarze, kupując na próbkę.

Jest do Bprzedańii

M IO D U
czwstej patoki bez pszczół i wosku około 5 0  
e e t u a r ó w  W- w . Próbki na żądanie i koszt 
zamawiającego posełają się.zumz. Wiadomośj;
bliłaza O P- .W ła d y s ła w a  D ię tz ,
nopolu poste restante.

w Tar-. 
4245 3 —31

M n i e j s z e m  z a w i a d a n i a n i y ,  ż e  

b i u r a  R a d y  / a  u  i a t l o  w p z ą j  k o l e j  i  

A r c y k s i ę c i a  A l b r e c h t a  z  d n i e m  6 . 

l i s t o p a d a  b .  r .  d o  p a ł a c u  b a r o n a  

W e r t h e i m a ,  C a n o v a g a s s e  3 . - I . - p i ę t r o  

. p r z e n i e s i o n e  z o s t a ł y .
Wiedeń, dnia 4. listopada 1872.

C.Ł uprz. kolei A rcy k w ia  A too lita .

w
Si. R r l r h ł i  .we Lwowie, plac itarjacki Nr, 6,

-Wjjlopiu .Renthera, obok ..optyka p. M. Bospovitza.

nie a3ka\Vemi zleceniami lab przekoibić się o zdumiewjjąco tanich cenach przy

c ( ł n y  ( h b r y c z n e  s 4189 3—12

A e n n i ł Ł  b i e l i z n y  M ę z ł c i e ] .
Koszul męzkich z prawdziwego holenderskiego, irlandzkiego i rum- 
bm-gskiego płótna.
Bardzo cienkie z fantazyjnemi przodkami lub haftowanemi baty- 
stowęmi wstawkami,
Kalesonów, męzkich ppdtug nięn-ieckiego lub francuskiego fasonu 
z najcieńszego yumblirgslkiego piijtna,
Skarpetek w różno-kolorowe paski lub gładkie z fll de Oosse,

Koszul męzkich z najcieńszego 
kami lub gładkim przodem,

angielskiego szyrtyngu z faldecz

-W

K o sztu ją  te rą z  ty ls o :
złr. 1.85: '£^1. 2 ,— 

złr. 5.50, 6.—, 7.-

3.50, 4.—. 4-bo_ao 5 .

b.— do 10.—

1.złr. 1-20, 
cieńsze.
złr- 2.—, 2.2 , 
5.— za pot 1i. 
z Ir. 1.80, 2,-

najciensze,
"»• •"'At.

2.25, 2.50 do 3.— naj-,

2.50, 3. 3 50, 4. -, 4.50 d(|
ina.
2.25, 2.50 i 3. najcieńsze.

f e i i u i h  u a  f tk ła ó js ie  b ę d ą c e j  I i i e l i z i i y  D a n i s k i e j .
‘ ‘ i  ̂ .

i i

isUKjfi nu!ł»sźO J ją iu iW b  a n to io j im im

Polski Adwokat
Sekretarz Domowy.

Fod jfowyłazym ty tu łem  wyszło nakładem 
' faiieJ 'podjJisańego dzieła w '15 zeszytach ’90 
"ałkuśzy druku ' obejttbijące, tak treścią jak 1 
obszernością wszystkie tego rodzaju dzieła nie­
mieckie o wiele przewyższające, zastosowane do

'ustaW najhoźiśzycb," ża#iera’; wszystkie najno 
iłfsźe nLzepisy' l ńeUwy w 'Sprawach' gminnych. 

nomTczntn -  ..........................t SfioncńaTczńydh' i politycznych, jako t o : zakres 
działania" ”gmih i Bad' powiatowych, sprawy1 

^»Aót'Uńfówych, o' podatkach, b -wolności wy- 
znańib wiarv. ó  ślubach cywilnych i t. p. nie-

wzoraiai podań odnośnychBiinwa : i "

czne, 
tabularne, 

yażlicznemi 
dalej postępowanie

s S ; S ’p? w ,teiplol
tÓ 00- wzorów ■ najcelniejszych

'rrfajfbard
lobo

J. włzelkicb* aktów prywatno prawnvrh 
■ Cen ealhgo dzieła tylko 4 z t r„

’łT- »- pod--od 1’. atyCźńia ' 1873 iw « -złr 
a ‘W8fźSz©n(j zostanie.

Kupujący to dzieło do 1. stycznia 187S, 
'K‘‘ótfz'yńiayiadto pretoję KatfendaPz nim  teściowy 

i i ' r o t  1873 zŻ dhfnio. '
"  'Z a& óiien ia ' za-^pdbraniem lub przekazem 
pocitbwym z doliczeniem 6 cef e 0 n* _ ^ sf 
frachtowy.

* Nakładca H. BODEK.
* Lwów, rflićś -Ormiańska 1. 3.

Koszul damskich podług 75 rozmaitych fasonów różnych ga­
tunków,
Jfajtek z najcieńszego i najlepszego Chiffonń, elegancko zrobio­
nych i najnowszego fasonu,
Kuftaników (gorsetów) z najcieńszego perkalu, najnowszego fasonu, 
Bardzo cienkie , z gustownie wyrobionemi, najstaranniej haftowa­
nemi wstawkami,
Spodnie do ubiorów kostiumowych i długich sukien podług 100 
rozmaitych wzorów wypracowane1,

Płaszczyków do czesania podlng najnowszego fasonu z najcień­
szego perkalu,
Pończoch damskich wybornego gatunku,

Nocnych kęazul damskich z czystego dobrego płótna i najcien 
szego angielskiego szyrtyngu, z długiem i rękawam i, kołnierzami 
i manszetami.

złr.
r>

-w

ca*
5 1

co.o
ZA

1.70, 
o .—, 6.—, 
złr. 1.25, 
cieńsze.

2.—, 2.25, 2.50, 3.—, 3.50,
8. — do 10. — najcieńsze.
9.—, 2.25, 2.50, 3.— do 3.50 naj*

i
złr, 1.40, 1.80, 2. , 2.50, 2.75, 3 -  do 3.50. 
złr. 3.50, 5 . - ,  6.50, 6.-- , 6.50, 7 .—, 7.50 dd 
8.— 'najcieńsze. ’ ■ h
złr. 2:80, 2.80, 3.—, 3.25, 3.50, 4. , 4.50, 6.—,
6.—, 7 . - ,  8.—, 10.— 12.— do 15.— naj 
cieńsze.
zlr. 2.50, 3 .-  , 3.50, 4.—, 4.50, 5.—, 6.—, 7.—,1 
8.— do 10.̂— najcieńsze. t
złr. 2.—, 2.50, 3.—; 3.50, 4.—, 5 —, 6. — d p f
7.— najeiensze za pół tuzina.
złr. 2.50, 3.50, 
najcićnsze.

4.50, 5.—, 6 .— do 7.50

C e n n i b  p l ń l u u  i  t h u  t e c z e k
Chusteczki dla dzieci z czystego płótna,
Chusteczek z rumbul-gskiego i irlandzkisgo płótna,

Francuskich batystowych chusteczek z kolorowemi brzegami i czy* 
sto białych,
sztuka ciężkiego ua pół blicbowauego płótna domowego po 30 
łokci wiedeńskich
Sztuka prawdziwego płótna białego na koszule męskie, po 25 ło­
kci wiedeńskich,
Sztuka najcieńszego płótna jak skóra, najlepszego wyrobu , po 30 
łokci wiedeńskich,
Sztuka płótna holenderskiego po 40 łokci wiedeńskich, na koszule 
dla dam i dzieci, lub na pościel.

e6*
a
N03O
ZA

65 cnt. za pół tuzina 
złr. 1.—, 1.10, 1 50, 1.75, 
3.50, 4 . - ,  4.50, 5 —, 5.50, 
cieńsze, za pół tuzina, 
zlr. 1.40, 1.75, 2 . - ,  2.:,0,

i ;
2.—, 2.25, 3 .-y . 
6..— do 7 .— naj-

5.— do 
złr. 8.—

6.— najcieńsze za 
, 8.50 do 9.— .

3 —, 3.50, 4.-
pół tnzina.

złr. 9.—, 9.50, 10 —.

13.złr. 11.50, 12.- 
18.— do 20.— najcieńsze, 
złr. 14.50, 15, 16. 17 najcieńsze.

14.—. 15.—, 16 -  ,

« -

_
S B

5•mm

75

i .
Ł
88

■
a . :

o c

2 4 8 sztuk rumbul-gskiego, holenderskiego, irlandzkiego, bilefeldskiego i szwajcarskiego webowego płótna po 50—54 
lok. wied-, na 14 i 16 koszul męz.ich, najlepszy gatunek, pierwej po zł. 22, 2.3,28, 32 3-i, 43, 48 52, 53,65 do 120; 
kosztuje teraz sztuka t y l k o  zir . 18, 30, 33, 34, 38, 30, 33, 40, 43, 30, 35, 60, 70  

aKjSiS 80, do IOO najcieńsze.

Znajduje się także na składzie wielki wybór płótna bez szwu na prześcieradła, bielizny stołowej w pojedynczych ser­
wetach i obrusach, ręczników dreliszkowych i adabiaszkowych , najcieńszych nakryć stołowych w garniturach na 6 , 12 18 i 24 
osób, prawdziwych angielskich szyrtyngów w całych sztukach , równie też i na łokcie. Wszystkie tu  wymienione artykuły  będą 
w porównania z powyższym cennikiem jeszcze znacznie niżej ceny sprzedawane.

- 4 -  Wszelkie zamówienia z prowincji będą zk nadesłaniem gotówki lub za pobraniem pocztowem najrychlej i ja k ' 
najrzetelniej uskuteczniane. 4189 6__12

A dres: Handel

' f w i a n n j f ń j s f n a  n i< łp n t j . |o « I  « *  i i i i i | h ) i , j v z  > |.> iiiho .i< I t. ii iu .> .)0 |X

Sts** A dres: Handel płócien i  b i e l i z n y
6. w domu Penthera, obok handlu optyka p. Bosoovitza.

8 . REICHA, plac Marjacki

= r
Wydawca, właściciel i rod aktor odpowiedziany *f3D Dobrzański.

-
Z drakami  „Oaz-ity Narodowej" pod zarządem !. S kerla.

B ,


